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Do kościoła! modlić się! a nie politykować!
Po wystąpieniu ks. metropolity. Niefortunne wybiegi. Konkordat. Polityka Ozonu. 

Stanowisko endeków. Kler a państwo
Oburzenie społeczeństwa na nie. 

słychaity wyczyn ks. metropolity 
Sapiehy, który usunął prochy mar­
szałka Piłsudskiego z krypty iw . 
Leonarda, nie zważając na prośby 
p. Prezydenta, rośnie z godziny 
na godzinę. Niepodległościowy in­
stynkt społeczeństwa polskiego 
wyczuwa dobrze, że nie chodzi 
bynajmniej o rzeczy błahe, fo r­
malne, o incydent przypadkowy 
chodzi o sprawę zasadniczą. Cho­
dzi —  ja k  pisaliśmy wczoraj — 
o SUWERENNOŚĆ RZECZY­
POSPOLITE], Chodzi o to, czy 
haniebna rola kleru w dawnej 
Polsce ma się wznowić w Polsce 
odbudowanej? Odbudowanej 
WBREW — podkreślamy to silnie 
jeszcze raz —  wbrew polityce, 
wbrew stanowisku kleru!

Ten tupet, ten ton krakowskiego 
księcia feudała po prostu przera­
z ił społeczeństwo. A, więc to Juł 
tak daleko sprawa zaszła? Ju ł aż 
rak urosta zaborczość, pycna, aro­
gancja kleru? Czy uważa znów 
Polskę za swój folwark?

Kuria metropolitalna wykręca 
się. Prasa klerykalna l  „narodo­
wa" broni się. Ale im więcej wy­
krętów, tym gorzej, bo widać, iż 
argumentów niema. „ABC " (swoją 
drogą —  przedziwny jest stosunek 
tych różnych „narodowców" do 
niepodległości, do praw Rzeczypo­
spolitej) pisze np. wczoraj:

Jak nas informują a kół zbliżonych 
do sfor kościelnych, przeniesienie 
zwłok i .  p. Marsz. Piłsudskiego do 
krypty pod wieżą Srebrnych Dzwo­
nów zostało podyktowanane obawą 
e niszczycielski wpływ wilgoci.
„W ilgoci". O „w ilgoć" chodziło? 

To poło ks. metropolita urządził 
taki afront publiczny p. Prezy 
dentowi, a wraz z nim całej Rze­
czypospolitej? Dziecinny wybieg 
Ale bierzemy komunikat kurii. 
Tam znowu —  „w ilgoć"; znajduje 
my jednak już nowy motyw, które­
mu warto się przyjrzeć:

Wreszcie jako Biskup i stróż naj­
droższego Sanktuarium Polski, obowią­
zany do strzeżenia świętości miejsca 
katolickiej Katedry, nie mogłem obo­
jętnie patrzeć jak przez Katedrę prze­
suwały się rzesze ludsi nieraz obcych 
naszej wierze, które przybywały złożyć 
hołd Marszałkowi Piłsudskiemu, rów. 
noeseśnie jednak niejednokrotnie 
kłócały spokój, wymagany przez świę- 
teść miejsca w porze nabożeństw.
To już co innego. To już nie 

tylko „w ilgoć". Pocóż było tą 
„w ilgocią" szermować? Ale i  ten 
nowy argument jest nonsensem. 
Te „rzesze obcych" oddawna przy­
chodziły do Katedry. Czy nie moż­
na było przeczekać, aż zostanie 
nowa krypta wykończona? Czy 
koniecznie trzeba było robić 
wszystko na gwałt? Wbrew proś, 
bom Komitetu i  Prezydenta? 
Wprost niepojęte!... Poczekajmy, 
może jeszcze wyruszą w świal 
dalsze argumenty. „KRĘTAC­
TW O !" ostro powiada „Gazeta 
Polska" w artykule wstępnym, 
jest to postawienie wlodarstwa 
ks. biskupa krakowskiego powy­
żej wlodarstwa Giowy Państwa 
nad Rzeczpospolitą", istotnie jest 
to problem suwerenności Rzeczy- 
oosDolitej.

Tu musimy uczynić kilka za­
sadniczych zastrzeżeń.

Pokazuje się (niedoszła dymisje, 
premiera wyraźnie na to wskazu­
je ) więc, że obecny KONKOR­
D AT" nie zabezpiecza należycie 
praw Rzeczypospolitej, i  teraz 
brak środków prawnych... Przy­
pomnimy sobie dobę uchwalania 
konkordatu. Niżej podpisany byl 
korreferentem, wypowiadał się 
Imieniem P. P. S. przeciwko za. 
wieranemu konkordatowi, wska­
zywał na niedostateczne gwaran­
cje dla państwa. Ale endecki 
konkordat (S i. Grabskil) został 
mimo to uchwalony. A więc 
mieliśmy — niestety — rację... 
Wskazywaliśmy wówczas, że do 
dziś dnia kler uważa konkordat 
raczej za przywilej i  laskę ( I )  
udzielaną państwom świeckim, 
ślady tego widzimy nawet w spół- 
czesnym prawie kanonicznym. Sta 
liśmy w debacie konkordatowej na 
atanowiaku ROZDZIAŁU KO­
ŚCIOŁA OD PAŃSTWA. Stoimy 
do dziś dnia na tym stanowisku 
(program radomski). Afront, u 
rządzony przez ks. Sapiehę, powi­
nien właściwie ponownie postawić 
sprawę konkordatu na porządku 
dziennym.

Naturalnie, akt p. Prezydenta 
jest raczej nieurzędową PROŚ 
BĄ. Naturalnie, nie uważamy tej 
prośby za rzecz formalnie obowią­
zującą. Rozumie slęt Ale tylko 
formalista •  kauzyperda może 
sprowadzać całą rzecz do strony 
formalnej. Poco było urządzać 
ten skandal, ten afront?! Chodzi 
nie o formalną stronę uprawnień

Prezydenta, ale o stosunek kle­
ru  do państwa — o ton, o sposób, 
o charakter całego wystąpienia.

Inna sprawa. Niestety, niektóre 
ostatnie pociągnięcia „sanacyje- 
go" obozu po prostu ośmieliły 
kler. Weżmy dokumenty OZONU, 
poczynając od deklaracji wstęp­
nej. Wszędzie ukłony i  koncesje 
w stronę kleru. Ta rywalizacja z 
endecją w zakresie klerykalizmu 
musiała doprowadzić do rozzu­
chwalenia się kleru. „Sam łegp 
chcialeś, Grzegorzu Dyndało!" — 
jak mówił Molier.

Sprawa trzecia. Stanowisko 
endeków. Naturalnie, jako partia 
klerykalna, bronią przywilejów 
kleru. Niegdyś to było inaczej- 
w dawnych programach endeckich 
z początków 20 stulecia, czytaliś­
my ustępy, świadczące wyraźnie 
o świadomości tego, że polityka 
narodu i  polityka kleru nie zawsze 
są identyczne. Ale teraz endecja 
znalazła się pod klerykalnym pan­
toflem —  o ile sympatie hitlerow­
skie nie zmuszają je j czasem do 
pewnych odchyleń. W Radomiu 
onegdaj na posiedzeniu Radv 
Miejskiej, po pięknym przemowie- 

tow. Grzecznarowskiego, u- 
chwalono protest przeciwko wy­
stąpieniu ks. metropolity. Zabrał 
atoli glos endek p. Gajewicz i  o 
świadczył, że sprawa nie jest wy. 
jaśniona, że socjaliści i  antyklery­
kali robią sobie z niej odskocznię, 
i  wobec tego endecja glosuje prze 

Taki jest zanik instynktu 
niepodległościowego u endeków. \

Zanik? nie było go nigdy za wie­
le; endecy wolą '"og.-t t. zw. 
„narodową". W oo^.., m kon- 
fUkcie „Warsz. Dziennik Narodo­
wy" umie jedno: natarczywie do­
wodzi, że państwo nie może wziąć 
w swe ręce zarządu kryptami, bo 
należą do Katedry, a Katedra — 
do kleru. Czy w tym obecnym 
zasadniczym konflikcie p.p. „naro­
dowcy" nic więcej nie mają do po­
wiedzenia? Widocznie nic —  bo 
liczą na polityczne poparcie kleru.

Nie chodzi więc o formalne u 
prawnienia Prezydenta (nasz sto 
sunek do kwietniowej konstytucji

znany), lecz o stosunek kleru do 
państwa, do polityki. Społeczeń 
stwo ma dość tej klerykalnej ofen. 
sywy w zakresie politycznym 1 
oświatowym. Wszyscy szanujemy 
religię — ale rozwydrzonego kle- 
rykalnego politykierstwa mamy 
dość! Kler niech zajmuje się spra­
wami re lig ijnym i! Oto stanowisko 
mas pracujących. Obecny kon­
f lik t wskazuje wyraźnie, do cze­
go. może dojść tupet rozpolityko­
wanego kleru!

K. CZAPIŃSKI.

Demonstratje i uthwały. Akcja Rządu
Rząd widocznie nie zamierza po 

przestać na rozmowach z Watyka­
nem. Świadczy o tym dzisiejsze 
oświadczenie „Gazety Polskiej", 
że za „akt jaskrawego uchybienia 
obowiązkom obywatela wobec 
Głowy Państwa, działającej w za­
kresie swych niezaprzeczalnych 
kompetencyj — ksiądz bisknp kra­
kowski powinien odpowiedzieć już 
nie tylko przed Bogiem. I  wie­
my, że rząd Rzplitej potrafi go do

te j odpowiedzialności pociągnąć".
Legioniści żądają natychmiasto­

wego ukarania ks. Sapiehy, które 
by wyraziło się w pozbawienia ks. 
metropolity wszystkich odznaczeń 
honorowych, a nawet pozbawie­
nia go obywatelstwa polskiego. 

Przypominamy, że przed paru
tygodniami z powodu swego 25- 
letniego jubileuszu ks. biskup Sa­
pieha otrzymał najwyższą odzna­
kę państwową: Orła Białego.

Znaleziono dowody osobiste
tow. Wiethmana na polskim teryto rum

Wśród wielu wiadomości, które 
krążą w Gdańsku o losie zagi­
nionego, po zaaresztowaniu w dn. 
25 maja r. b. posła Hansa Wiech-

Konwersja pożyczek dolarowych
i w p ro w a d z e n ie  iw ia d e c tw  ty m c za s o w y c h  na  4V /<  W e w n ę trz n ą  
P o Z yczkę  P a ń s tw o w ą  1 9 3 7  r .,  do  o b ro tó w  i n o to w a ń  g ie łd o w y c h

Rozpoczęta w dniu 1 czerwca 
konwersja pożyczek wypusz­

czonych za granicą w walutach 
obcych na 4%% Wewnętrzną Po­
życzkę Państwową 1937 r. dała w 
ciągu pierwszych trzech tygodni 
bardzo duże wyniki, gdyż w tym 
czasie skonwertowano przeszło 
25% znajdujących się w obiegu 
na rynku polskim obligacyj poży­
czek dolarowych, przy czym tem­
po dalszej konwersji stale wzra­
sta.

Nowa 41/2% Wewnętrzna Po­
życzka Państwowa 1937 r. prze­
znaczona jest wyłącznie na ' 
mianę papierów emitowanych 
granicą w walutach obcych. Ku­
pony od tej pożyczki płatne są 
trzy razy do roku, w dniu 1 lute­
go, 1 czerwca i 1 października. 
Pierwszy kupon płatny będzie w 
dniu 1 października 1937

Obligacje 4 ^ %  Wewnętrznej 
Pożyczki Państwowej 1937 r. są 
papierem papilarnym, a ich kurs 
kaucyjny i wadialny wynugj 70 za 
100. Obligacje będą przyjmowane 
w ich nominalnej wartości przez 
wszystkie urzędy skarbowe na te­
renie Rzeczypospolitej na poczet 
spłaty zaległych podatków w ra­
mach rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 18 marca 1937 r.

Do wymiany na 4%% We­
wnętrzną Pożyczkę Państwową 
1937 r. przyjmowane są obligacje 
następujących pożyczek dolaro­
wych.

1) 6% pożyczki dolarowej 
z 1920 r.

2) 8% pożyczki dolarowej 
z 1925 r., t. zw. Dillonowskiej,

3) 7% pożyczki stabilizacyjnej 
z 1927 r.,

4) 7% pożyczki dolarowej Wo­
jewództwa Śląskiego z 1928 r.,

5) 7% pożyczki dolarowej 
m. st. Warszawy z 1928 r.

Do czasu wydania właściwych 
obligacyj nowej pożyczki z tytułu 
konwersji wydawane są świadec­
twa tymczasowe, które przed 
dniem 1 października 1937 r„ t. j. 
przed datą płatności pierwszego 
kuponu nowej pożyczki będą wy­

lenione na obligacje stałe.
Konwersję pożyczek wymienio­

nych w pkt. 1 — 3 przeprowadza 
Bank Polski i jego oddziały. Kon­
wersję 7% pożyczki dolarowej

Województwa Śląskiego z 19231 późniejszych lub składanych bez 
roku Bank Rolny i jego od- kuponu bieżącego w dniu 1 czerw­

ia rnnwflroio ’ li-- — -działy, zaś konwersję 7% pożycz­
k i dolarowej m. st. Warszawy —
Bank Handlowy w Warszawie i je­
go oddziały.

Przy przerachowaniu kapitału 
obligacyj dolarowych na obliga­
cje 4Vfe% Wewnętrznej Pożyczki 
Państwowej 1937 r. uwzględniana 
jest t. zw. premia wykupu, która 
wynosi dla 8% pożyczki Dillonow­
skiej — 5% nominału, dla 7% 
pożyczki stabilizacyjnej — 3% no­
minału i 7% pożyczki dolarowej 
śląskiej i Warszawy — 2% nomi­
nału. 6% pożyczka dolarowa 

nie posiada premii wyku­
pu. Kurs przerachowania ustalo­
ny został jak następuje:

za 1 doi. 6% poż. doi. z 1920 
roku — 6 zł.,

8% poż. Dillon., 7% Śląska
7% Warszawa — 5,30 zł.
7% poż. stabilizacyjna — 7,20

Za obligacje pożyczek d,d«ro 
wych, składane do konwersji w 
okresie od dnia 1 czerwca 1937 r. 
do dnia 30 września 1937 r. włącz- 

i posiadające wszystkie kupo­
ny łącznie z kuponem bieżącym 

dniu 1 czerwca 1937 r„  wyda­
wane są obligacje 4 ^ %  We­
wnętrznej Pożyczki Państwowej 
1937 r. z wszystkimi kuponami, 
poczynając od kuponu pierwsze­
go, płatnego w dniu 1 październi­
ka 1937 r.

Rozrachunek z tytułu ostatnie­
go kuponu bieżącego od obliga­
cyj pożyczek dolarowych, składa­
nych do konwersji następuje w 
dniu ich złożenia w ten sposób, 

wartość tego kuponu jst wypła­
cana w gotówce w wysokości 35% 
jego wartości nominalnej, każdy 
więc konwertujący otrzymuje 
przez pewien okres czasu (od y2—
6 miesięcy w zależności od po­
życzki) dwukrotne oprocentowa­
nie. Wypłaca się bowiem konwer- 
t..jącemu gotówką 35% nom. wart, 
kuponu od pożyczki dolarowej za 
pewien czas, w którym biegną już 
odsetki 4 ^ %  Wewnętrznej Po­
życzki Państwowej.

Szczegółowe informacje w spra- Dziś o godz. 16.30 przyjeżdża 
wie rozrachunku z tytułu kupo- do stolicy król rumuński Karol. 

r od obligacyj pożyczek dola- Na dworcu powitają go Prezy-

mana, jednak zdaje się wskazy­
wać na ślad, który może dopro­
wadzić do wyjaśnienia sprawy.

W lesie kolo wsi Kolibki, polo- 
żonej tuż obok granicy w. m. 
Gdańska, na drodze do Gdyni, 
przechodząca kobieta znalazła w 
celofanowym futerale legitymację 
poselską, legitymację funkcjonariu 
sza kolejowego oraz pokwitowa­
nie. Wszystkie trzy dowody wy­
stawione na Hansa Wiechmana.

Przyjaciele zaginionego Wiech­
mana potwierdzają, że używał on 
rego rodzaju futerału.

Żnalazczynl, niestety, zamiast 
oddać znalezione dowody dyrekcji 
kolejowej, złożyła je w gdańskiej 
policji.

Dowiadujemy się, iż dyrekcja 
kolejowa czyni poszukiwania w 
miejscu znalezienia dowodów.

Samo przez się zrozumiałe jest, 
że z tego nie wynika bynajmniej, 
jakoby Wiechman dobrowolnie 
przekroczył granicę. Ogół bardziej 
skłonny jest przypuszczać, że 
gdańska Gestapo (tajna policja) 
nostarała się o to, by papiery, zna­
leziono na polskim terytorium w  
celu skierowania śledztwa na fał­
szywe fory.

Sam wypadek znalezienia dowo­
dów osobistych Wiechmana jest o 
tyle doniosły, że władze polskie, 
na których terenie wykryto ślad no 
Wiechmanie. muszą prowadzić

ca 1937 r. mogą być uzyskane we 
wszystkich placówkach wymiany, 
przy czym placówki te wydają na 
życzenie klientów obszerne druki, 
zawierające wszystkie szczegóły, 
dotyczące konwersji.

W związku z dotychczasowymi 
wynikami konwersji i pojawie­
niem się w obrotach prywatnych 
świadectw tymczasowych na no­
wą pożyczkę od obrotów i notowań 
giełdowych, zarządzając równocze­
śnie skreślenie z notowań urzędo­
wych, objętych konwersją poży­
czek dolarowych, dopuszczonych 
do obrotów oficjalnych, a miano­
wicie: 7% pożyczki stabilizacyj­
nej i 6% pożyczki dolarowej.

Ministerstwo Skarbu przypomi­
na równocześnie, że w dniu 15 
lipca 1937 r. opływa ostateczny, 
termin składania do konwersji na 
4% Pożyczkę Konsolidacyjną,
6% Pożyczki Narodowej, 3% Pre-1 dalsze śledztwo, 
miowej Pożyczki Budowlanej i 4% I Czy obecnie polskie władze Ze- 
Premiowej Pożyczki Inwestycyj- chcą nareszcie poważnie zająć s«ę 

I tą sprawą?

Król Rumuński w  W arszaw ie

KRÓL KAROL.

Rydz, członkowie Rządu z p. pre­
mierem gen. Sławoj-Składkow- 
skim i  t. d.

Po powitaniu wyruszy z dwor­
ca orszak w  asyście szwadronu 
szwoleżerów. W  pierwszym sa­
mochodzie jechać będzie Prezy­
dent R. P. z królem Karolem, w 
drugim marszałek śmigły -  Rydz 
i ks. Michał. Następnie jechać bę­
dą samochody ze świtą rumuńską 
i  polską.

Orszak przejedzie ulicami: Al. 
Jerozolimskie, N.-świat, Krakow­
skie Przedmieście — do Zamku 
królewskiego. Wzdłuż całej trasy 
będą ustawione szpalery wojska 
z orkiestrami, ze którymi stać bę­
dą związki i  organizacje.

Po krótkiej wizycie na Zamku 
Prezydent R. P. i król Karol uda­
dzą się do pałacu łazienkowskie­
go ulicami Krak. Przedm., Nowy

jwych, składanych w terminach dent R. P., marszałek śmigły- świat, Aleje Ujazdowskie.



Str. 2

Misja Van Zeelanda
Nie należy do tej misji przywiązywać wielkich nadziei

Premier belgijski van Zeeland 
oświadczył przedstawicielom pra­
sy, iż podczas swych dwóch dłu­
gich rozmów w  dniu wczorajszym 
z sekretarzem stanu Hullem zba­
dano sytuację gospodarczą i poli­
tyczną świata z różnych punktów 
widzenia w  celu zmniejszenia tru

0  Częstochowie -n ic
Skonfiskowano nam artykuł o  Często-

Jednocześnie w „Kurierze Bydgoskim", 
chlubnie znanym ze swych pogromo­
wych artykułów, ukazał się wstępny art. 
„Częstochowa" w wiadomym duchu.

Może więc wolno będzie nam żacy-' 
tować pewien ustęp:

Ś. p . Stefan Baran by ł członkiem 
socjalistycznych związków klasowych, 
znajdujących się pod wpływem PPS. 
Robotnicy socjalistyczni, gdy dowie­

Niejasne położenie
Londyn, dn. 24 czerwca 1937.

Dzień wczorajszy, który z lon­
dyńskiego punktu widzenia wyda 
wał się rano tak groźny, zakoń­
czył się niespodzianie najbardziej 
optymistycznymi perspektywami.

Przed wieczorem na posiedzę 
niu Izby Gmin minister Spraw Za­
granicznych powtórzył oświadcze­
nie ministra Spraw Zagr. Niemiec, 
Neuratha, iż Niemcy występują z 
akcji kontroli nad Hiszpanią, in- 
nych zaś dalszych akcyj na razie 
nie planują.

Pisemne potwierdzenie tej de­
klaracji niemieckiej dotychczas nie 
wpłynęło. Pomimo to, ponieważ 
minister jaknajbardziej urzędowo 
ją  ogłosił, nie ma żadnych wątpli 
wości o je j prawdziwości. Ten 
nieoczekiwany zwrot tłumaczą tfl 
sobie interwencją angielskiego 
ambasadora w Berlinie, który 
wskutek kategorycznej dyrektywy 
z Londynu odbył wczesnym ran­
kiem rozmowę z niemieckim mini­
strem Spraw Zagranicznych, któ­
remu wyjaśnił, jak poważnie Rząd 
brytyjski potraktuje każdą samo 
wolną akcję zbrojną Niemiec w

0 Hfikii miśiie h M im
Przemówienie stron na procesie Dohoszyńskiego

Wczoraj w procesie Doboszyń- 
skiego rozpoczęły się przemówie­
nia stron.

Przewodniczący dr. Krupiński 
udzielił głosu oskarżycielowi pu­
blicznemu dr. Szypule, który wy­
głosił przemówienie, w  którym 
stwierdził m. in.:

„Proces Doboszyńskiego to o- 
statni akt wyprawy myślenickiej. 
Przed rokiem poszło kilkudziesię­
ciu ludzi pod wodzą swego prze- 
wódcy szlakiem zabłąkania i wy­
stępku. Powierzchowna ocena mo 
głąby w  tej „wypraw ie" przypiąć 
etykietę jakiegoś nieprzemyślane­
go, może nawet niepoczytalnego 
kroku, jakiejś donkiszoterii, która 
wciągnąwszy w  krąg działania 
żywioły uległe, podatne i podsu­
nąwszy im narkotyk haseł anty­
semickich. siać poczęła dywersję.

A  jednak inne światło rzuciły 
dni przewodu sądowego. Przyzna 
nie Doboszyńskiego ujawniło je­
go akcję jako czyn, który wyrósł 
—  zdaniem jego — z podłoża po­
budek, omówionych tu przez o-

Prawdziwi gosjodarze 
B ilb a o

Z Bilbao donoszą, iż w ubiegłą1 
środę wznowił tam swe czynności 
koasulat niemiecki, zamknięty 
przez cały czas rządów niezależ­
nych władz baskijskich.

dności przeciwstawiających się 
wznowieniu handlu międzynaro- 
wego. Od rozmówcy swego pre­
mier belgijski otrzymał zapewnie­
nie całkowitej współpracy Stanów 
Zjednoczonych. Poza tym obaj 
mężowie stanu zastanawiali się 
nad sposobami ułatwienia bada­
nia tej sytuacji. Premier dodał, iż 
nie oczekuje po tych rozmowach 
nic natychmiastowego i  sprecyzo­
wanego. Celem zbadania bar­
dziej dokładnego będących w  mo­
wie możliwości, postanowiono 
spotkać się ponownie we wtorek.

Ze źródeł belgijskich donoszą 
że van Zeeland i Hull doszli do 
porozumienia co do większości 
rozpatrywanych wczoraj zagad­
nień. Nie należy jednak z tego 
wyprowadzać wniosku o bliskim 

światowej konferencji

gospodarczej, ponieważ ewentual­
ność ta wciąż jest jeszcze dale­
ka. Te same kola dodają, iż ze­
braniu się Jakiej konferencji prze 
szkadza jeszcze zarówno sytua­
cja polityczna, jak i  gospodarcza. 
Poprawa sytuacji gospodarczej 
jest pierwszą troską jaka ujawni-' 
ła się w  toku obecnych rozmów 
a dla osiągnięcia celu tego współ­
praca Stanów Zjednoczonych jest 
rzeczą nieodzowną.

dzieli się o namordowaniu swego ko­
legi, pierwsi ściągnęli do miasta 
i  pierwsi przystąpili do samosądu nad 
żydami.
To tylko „góra" PPS — zdaniem tego 

obskurnego (pono sanacyjnego) „Ku­
riera" nie chce antysemityzmu.

Z „Kurierem" polemizować nie za­
mierzamy. 4  co do przytoczonych słów  
o Częstochowie powiemy krótko: KŁAM 
STfPO l  OSZCZERSTWO'.

Hiszpanii.
Długotrwała narada gabineto­

wa Rzeszy nie przeszła chyba nad 
tą niedwuznaczną i jasną dekla­
racją angielską do porządku dzień 
nego.

Istnieje jednakowoż w Londynie 
odłam opinii, niekoniecznie przez 
prasę reprezentowanej, która u- 
waża za możliwe, iż oświadczenie 
Neuratha wobec ambasadora an 
gielskiego, zostało w Londynie 
nazbyt rozlegle interpretowane. 
1 to nie bez słusznych powodów. 
Po pierwsze, by pomóc decyzji 
niemieckiej o wycofaniu się z kon­
troli, a powtóre celem uzyskania 
mocnej podstawy na wypadek, 
gdyby Niemcy w  sojuszu z Wio 
chami przystąpiły do demonstra­
cyjnej akcji w Hiszpanii.

To mniemanie części opinii an 
gielskiej utrzymuje się dlatego, 
że krążą wieści ,które oświadczę, 
niu Neuratha przypisują inne sło­
wa, aniżeli te, które powtórzył an­
gielski minister Spraw Zagranicz­
nych w parlamencie.
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skażonego długo i  szeroko.
W  tym zabarwieniu cała ta, 

świadomie przygotowana i  precy­
zyjnie zorganizowana działalność, 
mająca na celu urzeczywistnienie 
pewnego z góry powziętego i w 
szczegółach obmyślanego planu, 
nadaje całej przez Doboszyńskie­
go zorganizowanej akcji charak­
ter czynu, który winno się rozpa­
trzeć nie pod kątem jakiegoś na­
stawienia o politycznym, czy u- 
czuciowym zabarwieniu — ale na 
podłożu bezstronnej i  głębokiej 
oceny.

Rozwiązania oprzeć należy na 
dwu płaszczyznach —  konfliktu z 
obowiązującą ustawą i  szkody nie 
tyle materialnej ile moralnej.

W  procesie towarzyszy Dobo­
szyńskiego wskazał jeden z obroń 
ców na oskarżonego i zamknął 
swe przemówienie słowami: „Jesz 
cze Polska nie zginęła, póki my 
źyjemy".

Zdaje mi się, kończy prokura­
tor, że monopol patriotyzmu ma 
nie tylko Stronnictwo Narodowe, 
że Polskę budowaliśmy wszyscy, 
budujemy i  budować będziemy — 
nie warcholstwem, nie czynami Do 
boszyńskiego ale potężnym twór­
c z a  wysiłkiem zespolonych sił.

W  konsekwencji prokurator 
wzywa przysięgłych do wydania 
potępiającego wyroku.

Następnie przemawiali obrońcy. 
.Wyrok zapadnie dziś.

W Ameryce

Zaostrzenie M l  strajkowej
Zamach na gwardię pilnującą łam istraków

Federalny Komitet arbitrażowy w Ameryce podaje, iż wysiłki zmie­
rzające do załatwienia strajku w  przemyśle stalowym spełzły na 
niczym.

Komitet arbitrażowy nie traci jednak nadziei, że uda się nawią­
zać nowe rokowania.

Po konferencji Murray, prawa ręka Johna Levlsa, oświadczył: 
prowadzić będziemy walkę w  dalszym ciągu i jesteśmy pewni po­
wodzenia. Dodał on, iż publicznie zwróci się do prezydenta Roo- 
sevelta, by zechciał stać się arbitrem w  tym strajku, obejmującym 
7 stanów.

W  Warren, gdzie doszło niedawno do krwawych zaburzeń straj­
kowych, gwałtowne wybuchy dynamitu wstrząsnęły wczoraj mia­
stem. Od wybuchu uszkodzony został most, ofiar jednak nie było. 
Sprawcy zamachu chcteli — jak przypuszczają — wysadzić w po­
wietrze samochód ciężarowy, wiozący gwardię narodową. Pierwszy 
wybuch nastąpił w  odległości k ilku kroków od wejścia do Repu- 
blic Steel Co.

P r o s i m y  o d n o w ić  
p re n u m e ra tą  na l ip ie c  
i Ili k w a r ta ł .

Sytuacja na froncie
K o m u n ik a t  u rz ę d o w y  m in is te -  

r iu m  o b r o n y  p o d a je :  n a  f ro n c ie  
b is k a js k im  n ie p rz y ja c ie l ,  k o rzy ­
s ta ją c  ze  z d ra d y  z d o ła ł  p o su n ą ć  
s ię  n a p rz ó d  w  k ie ru n k u  s tr e fy  
p rz e m y s ło w e j n a  le w y m  b rz e g u  
r z e k i  Ncrvion, n a d  k tó r ą  o b e c n ie  
p a n u je .  W  s tr e f ie  g ó rn ic z e j to c zy ­
ły  s ię  k rw a w e  w a łk i. L o tn ic tw o  
p o w sta ń cz o  w  d a lsz y m  c ią g u  ostrze  
liw a ło  d r o g i k o m u n ik a c y jn e , w io ­
d ą c e  n a  z a c h ó d , p o w o d u ją c  w ie le  
o f ia r  w śró d  lu d n o śc i c y w iln e j. 
N o cy  u b ie g łe j  n ie p rz y ja c ie l  a ta ­

Wielki kikilel nie liki k U i ?O
Władze skarbowe w  Ameryce 

przesiały parlamentarnej komisji 
śledczej nową Fstę 40 osób, stoją­
cych pod zarzutem popełnienia o- 
szustw podatkowych przy zezna­
niach o dochodzie. Lista zawie­
ra nazwiska b. sekretarza skarbu 
Mellona, Piotra Dupont, pani E - 
thel Dupont, fabryk broni Dupont,

Biedne dzieci niemieckie
Plan 4-!etni oparty na... odpadkach

D ziś z a c z y n a ją  s ię  w a k a c je  l e t ­
n ie  w  sz k o ła c h  b e r l iń s k ic h . Z  te j  
r a c j i  w  c z w a rte k  z a m k n ię to  p r o ­
w a d z o n ą  w  o k rę g u  b e r l iń s k im  
a k c ję  zbierania kości przez dzieci 
szko lne na rzecz p lanu  czterolet­
niego. P ra s a  n ie m ie c k a  s tw ie rd z a , 
że  b i la n s  z b ió rk i  je s t  b a rd z o  d o ­
b r y .  U cz n io w ie  i  u c z e n n ic e  760 
s z k ó ł b e r l iń s k ic h  z e b r a l i  w  c iąg u  
p ię c iu  m ie s ię c y  200.278 kg. kości 
z odpadków  gospodarstw domo­

Doniosłe uchwały
angielskiej klasy robotniczej

Wielomówiącym świadectwem 
pozwalającym ocenić powagę po­
łożenia politycznego, są niewątpli­
wie uchwały, powzięte na wspól­
nym posiedzeniu komitetów wy­
konawczych angielskiego ruchu 
zawodowego i  angielskiej Partii 
Pracy, odbytym w  środę, dn. 23 
b. m. wieczorem.

Uchwały te domagają się na. 
tychmiastowego zaopatrzenia Rzą­
du hiszpańskiego w broń. Dalej 
następuje żądanie natychmiasto­
wego wkroczenia L ig i Narodów, a

P r z e g lą d  p r a s y
PO W YSTĄ PIE N IU  

KS. M ETR O PO LITY .

Cała prasa jest pełna artykułów 
i notatek w sprawie wystąpienia 
ks. metropolity.

Niezmiernie ostry artykuł znaj­
dujemy w  „Gazecie Polskiej":

Ks. biskup Sapieha ciężko odpo­
wie przed Bogiem za wywołanie 
tego gniewu sprawiedliwego, za 
znieważenie uczuć szerokich rzesz 
narodu dla nasycenia swej pychy, 
swego warcholskiego sobiepań-

k o w a ł p o z y c je  n a sze  p o d  I d u b a l-  
z a , k tó r ą  z a ją ł ,  le c z  k o n t r a t a k  m i­
l ic j i  d o p ro w a d z i ł  do  o d z y sk a n ia  
te j  p o z y c ji. N a  d ro d z e  S o d u p e  o d ­
p a r l i ś m y  a ta k  n ie p rz y ja c ie ls k i ,  
w sp ie ra n y  p rz e z  c zo łg i. P o d  San - 
ta n d e r  g w a łto w n y  o g ie ń  a r ty l e r i i  
i z  k a ra b in ó w  ręc zn y c h  b e z  n a ­
s tę p s tw  d la  n a s . W  A s tu r i i  w ysa ­
d z iliśm y  w  p o w ie trz e  s k ła d  p r o ­
c h u  p o w sta ń có w  i  ro z p ro sz y liśm y  
k o n c e n tr u ją c e  s ię  o d d z ia ły  w ro ­
g a  p o d  E sc a m p le ro . N a  in n y c h  
f ro n ta c h  —  n ic  szczegó lnego .

bankiera Thomas Lamonta, pre­
zesa General Motors — Hoana, 
właścicieli dzienników Scrippsa i 
innych. Według obliczeń władz 
skarbowych, ogółem suma strat 
skarbu z powodu tych oszustw 
podatkowych wynosi w  budżecie 
tegorocznym 9 milionów 237 tys. 
dolarów*

wych. P o  f e r ia c h  6  s ie r p n ia  z a p o ­
w ia d a  s ię  ro zp o c zę c ie  n a s tę p n e j  
k a m p a n i i  z b ie r a n ia  k o śc i. P ra s a  
n ie m ie c k a  w y ra ż a  n a d z ie ję ,  i i  
k a m p a n ia  ta  z a k o ń c z y  s ię  ró w ­
n ie ż  p o w o d z e n ie m  i  w zyw a gos­
p o d y n ie ,  b y  p o d c z a s  f e r y j  le tn ic h  
w m ia r ę  m o ż n o śc i su sz y ły  i  p r z e ­
ch o w y w a ły  k o śc i, u ła tw ia j ą c  w 
te n  sp o só b  d z ie c io m  a k c ję  z b ió r ­
k o w ą.

wreszcie mówią o Niemczech i  
Włoszech, jako państwach zaczep 
nych, wobec których należy zasto. 
sować sankcje.

Wszystko to jest odbiciem dys 
kusji, jaka toczyła się w angiel­
skiej Izbie Gmin i jest w rzeczo­
wym związku z ośrodkiem angiel­
skiej polityki zagranicznej. *

Doniosłości okoliczności ,towa 
rzyszących tym uchwałom, nie na­
leży przeczyć.
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„Gazeta" zarzuca ks. metropo­
licie w ostrych słowach kłamstwo 
i wykręty:

W miarę, jak rozpatrujemy 
wszystko to, co znaleźliśmy w ko­
munikatach, zawierających rzeko, 
me motywy postępowania ks. bi­
skupa krakowskiego — do uczuć 
gniewu i  oburzenia dodać musimy 
niestety i  jeszcze uczucie trzecie— 
głębokiego niesmaku. Ks. biskup 
krakowski — używając najłago­
dniejszego wyrażenia — wykręca 
się, obrażając oczywistą, objekty- 
wną prawdę.
Niezmiernie ostro pisze także- 

postępowy „Dziennik Poranny". 
Podnosi sprawę konkordatu:

Umowa konkordatowa Rzeczypo
spolitej z Watykanem, zawarta w 
r, 1925 z inicjatywy i  przy współ, 
pracy ówczesnego ministra wyznań 
religijnych i  oświecenia publicznego 
Stanisława Grabskiego, stworzyła 
dla duchowieństwa katolickiego w 
Polsce warunki takich przywile­
jów, o jakie kościół nie zabiegał 
nawet w umowach z innymi pań­
stwami. Nawet konkordat ze słabą 
i  małą Litwą nie daje klerowi tych 
nadmiernych przywilejów i upra­
wnień, jakie zagwarantował kon­
kordat z Polską.
Wobec tego —  powiada „Dzień 

nik Por." —  trzeba przystąpić do 
rewizji Konkordatu:

Rewizja postanowień konkorda­
tu w kierunku zabezpieczającym 
prestiż i suwerenność Rzeczypo­
spolitej, staje się nakazem polity­
cznym chwili i powinna wejść pod 
obrady ciał ustawodawczych na 
najbliższej sesji. Z inicjatywą w 
te j sprawie, sądzimy z ostatnich 
wydarzeń, wystąpić powinien, oczy 
wiście, premier gen. Składkowski. 
Chadecka „Polonia" katowicka 

ostrożnie, piórem p. Str-skiego pro 
buje bronić ks. Sapiechy. Ale me­
todę wybrała dość ciekawą — 
przypomina, że już nieraz(l) kler 
w  Polsce występował w  sprawach 
politycznych. Za[mujące jest pod­
kreślenie niektórych dawnych fak­
tów:

Głośne były oskarżenia ks. arcy­
biskupa wileńskiego Jabłrzykdw- 
skiego z powodu zatargu o miej­
sca  dla przedstawicieli wojskowo­
ści w katedrze na nabożeństwie, 
ale stwierdzono, że ks. arcybiskup 
stal ściśle na gruncie przepisów, 
bardzo ważnych i wyraźnych, pra­
wa kościelnego. Są również w pa­
mięci namiętne oskarżenia ks. bi­
skupa kieleckiego Łosińskiego i ks. 
biskupa łomżyńskiego Łukomskiego, 
z powodu zarządzeń żałobnych w 
r. 1935, kiedy to ze strony władz 
kościelnych dokładnie wyjaśniono 
niesłuszność tych oskarżeń. 
„Dziennik Nar." oczywiście bie- 

rze stronę ks. metropolity i stara 
się udowodnić, że państwo w  ża­
dnym razie nie może przyjąć za­
rządu kryptami:

Co to znaczy „Krypta św. le - 
onarda wraz z Wawelem"? Zamek 
wawelski jest własnością państwa,

a  katedra własnością Kościoła. Ina 
czej być nie może. Czy „Polska 
Zbrojna" chciałaby odebrać kate­
drę władzy duchownej i  zamienić 
ją na  budynek świecki, muzealny? 
Tego nie przypuszcamy. Krypta 
zaś, jako część katedry, dzieli jej 
losy. I nie może być chyba god­
niejszego w niej gospodarza, niż 
stare biskupstwo krakowskie. 
„Godniejszego"? Ale chodzi tak 

że o rozumniejszego. ,.Dziennik 
Nar.", podkreślając zasługi ks. 
Sapiechy, powiada, że przecież 
zgodził się na pochowanie pro­
chów Słowackiego na Wawelu. 
Tak, po długim oporze dostojni­
ków kościelnych.

„Kr. Warsz." piórem B. K. przy 
pominą niedawne nadanie orderu 
Orła Białego:

„Jest to — co godzi się przypo­
mnieć — mąż wielkiej zasługi oby 
watelskiej, świeżo właśnie, z ra­
cji swego jubileuszu, wyróżniony 
przez P . Prezydent* Rzeczypospo­
litej najwyższym odznaczeniem: 
orderem Orła Białego".
Przez tego właśnie p. Prezyden­

ta, któremu zrobił obecnie a fron t 
„Czas" ma na miejscu art. wstę 

pnego olbrzymią białą plamę. W, 
przeglądzie prasy protestuje prze­
ciwko znanemu oświadczeniu pre 
zesa PALA Sieroszewskiego. „Kur. 
Polski" ostrzega 1 godzi. Stara 
się godzić obie strony. Ale jak tu 
godzić?

A „M ały Dziennik" nie wie, co 
powiedzieć. Przytacza tylko ko­
munikat Kurii 1 „naiwnie" dodaje: 

Odpowiedź ta  całkowicie wyja­
śnia powody przeniesienia zwłok 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go i  wydaje się, że powinna zlikwi
dowaó wynikły konflikt.
Dlaczego ta odpowiedź („w il­

goć" i „obcy ludzie") ma „ lik w i­
dować konflik t" — niewiadomo. 
Przecie podane powody są zupeł­
nie nieistotne. Poco więc było ro­
bić demonstrację?

Sprawa przybiera charakter co­
raz to szerszej manifestacji. Nie­
zliczona liczba stowarzyszeń i  rad 
miejskich ogłasza swe protesty- 
W  Warszawie sanacyjne I pokre­
wne organizacje zorganizowały 
wielką manifestację w  piątek na 
placu Piłsudskiego.

Naturalnie będziemy zawsze od 
różniali pierwiastki specyficznie sa 
nacyjne w  tej całej akcji. Ale kon­
f lik t jest oczywiście głębszy I w  
żadnej mierze nie może być spro­
wadzony tylko do konfliktu Sana­
cja —  Kler. K. Cz.

Organ O.Z.N- wyjdzie 
w początkach ligea?

Agencja „Echo' donosi: W pierw­
szych dniach lipca ma ukazać się or. 
gan wiejski Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego. Będzie to  pism 0, p rzezna­
czone tylko dla wsi (prawdopodobnie 
na razie tygodnik). W związku z tym 
zlikwidowane zostaną wszystkie ty­
godniki „ludowe", które dotąd z O. 
Z. N. współpracowały.

Wstyd, p. profesorze!
Popisy p. prof. W ł. Maliniaka

wy robociarz nie wytrzymał już i  krzyk 
n ą ł: „Precz z uciskiem!"
Żałujemy mocno, że p. profesor rtU- 

ża się do takich pospolitych kawa, 
łów. Pospolitych i  niemądrych. Przy, 
kro patrzeć, jak  profesor z nauki 
robi ozonistyczny felietonik w pas­
kudnym, tonie utrzymany.

Cheieli&my poważnie analizować  
pańskie wywody, p. profesorze, i  eee. 
kaliśmy na koniec serji. A is bardzo 
to nam pan utrudnił niezmiernie nis. 
kim  poziomem swych pseudonauko­
wych felietoników.

Wstyd, p. profesorze!

P. profesor Wk Maliniak druku-fe 
w „Kurierze Porannym', piśmie ozo- 
nowo - totalizująoym, oaly oykl arty. 
Indów o Masowości. Polemizuje z te­
orią walki kies, z  marksizmem itd. 
Raz po raz cytuje t,t. Niedziałkow­
skiego, Czapińskiego » „obala" ich ar­
gumenty. A niech sobie „obala", Bóg 
z  nim i Przecież spełnia Ozonową ro- 
botę, podmwrowująe— w miarę swych 
gil — „solidaryzm" Ozonu. Dotąd 
wszystko w porządku.

Niestety, METODY p. profesora 
są bardzo marne i  przypominają 
poziom „M. Dziennika". Albo i  go­
rzej... Oto np. pisze o „urazie klaso, 
wości" u  niektórych marksistów.

P. profesor pisze:
„Była już mowa o tym, te  należał 

do nich Lenin. U nas zaliczyć do nich 
należy np. Czapińskiego".

Cóż to znaczy, p. profesorze? Cóż 
to za zestawienie? Poco p. profeso­
rowi jest potrzebne?

A  dalej p. profesor, charakteryzu­
jąc ten „kompleks Masowości", doda- 
je:

Odruch ten przypomina bardzo 
okrzyk pewnego robociarza - klasow­
ej. Był on sobie na pogadance przy­
rodniczej, na której prelegent twier­
dził, że górne warstwy pow ietrza, 
uciskają dolne. W tym miejscu poczci­

Nararady Młodej Wsi...
Ta sama agencja donosi, iż w 

związku z powołaniem przez pułk. 
Koca do życia organizacji „Młoda 
Polska" i powierzenia jej faktyczne, 
go kierownictwa P. Jerzemu Rutk»w 
skiemu, mówi się, że przywódcy „le­
wicowych" organizacyj młodzieżo­
wych, t. zw. prorządowych, zamierza 
ją  odbyć w tych dniach wspólną nie­
oficjalną konferencję. Konferencja ta  
ma mieć na celu ustalenie stosunku 
tych grup do Związku Młodej. polsk’. 
Jako uczestników wymienia się dzia­
łaczy: Związku Polskiej Młodzieży, 
Demokratycznej, Związku Młodej 
Wsi i Legionu Młodych.
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W kraju, gdzie nie ma bezrobocia!
Finlandią rządzą robotnicy i chłopi Znaczenie eksportu w dobie obecnej

T y d z ie ń  sp ę d z i łe m  w  p ię k n y m  
k r a ju ,  ja k im  je s t :  Finlandia.

J a k o  p o lsc y  d z ie n n ik a r z e  sk ła ­
d a liśm y  rew iz y to  k o le g o m  - d z ie n ­
n ik a rz o m  f in la n d z k im .

Z a n im  o p isz ę  s a m ą  p o d r ó i  
(p rz e p y sz n y  lo t  W arsza w a  —  
H e ls in k i 1 .157 k m . w  n ie s p e łn a  5 
g o d z in a c h  ta m  i  z p o w ro te m ) , a 
ta k ż e  n a sz ą  w łó c zę g ę  w  k r a in i e  ty ­
s ią ca  je z io r  (o d  H e ls in k i  p rze z  
V ip n r i  (W y b o rg )  —  w o d o sp a d y  
I m a t ra  —  S a v o n lin n a  —  d a le j  n a  
p ó łn o c  i  k n  z a c h o d o w i w  s tro n ę  
T a m e r fo r s u  i  z  p o w ro te m  k u  s to ­
l ic y , —  d z is ia j  p o d z ie lę  s ię  w ra ­
ż e n ia m i z  p o b y tu  u  m in is tr a  sk a r ­
b u  r z ą d u  f iń sk ie g o  tow. Vaino  
Tanner'a , p rz y w ó d c y  f iń sk ic h  
so c ja l is tó w , d o b re g o  n aszeg o  z n a ­
jo m e g o  je szc ze  s p r z e d  10  la ty ,  
k ie d y  to  (z  to w . K . C z a p iń sk im )  
w y c iec zk a  TUK sk ła d a ła  m u  w izy­
tę  i  b y ła  se rd e c z n ie  p o d e jm o w a n a  
p rz e z  n ie g o , ja k o  k ie ro w n ik a  p o ­
tę ż n e j  r o b o tn ic z e j  k o o p e ra ty w y  
„ E ła n to " .

P rz y b y w a m  d o  g m a c h u  rz ą d o ­
w eg o , w  k tó r y m  m ieszczą  s ię  
w szy s tk ie  m in is te rs tw a , o p ró cz  
s p r a w  w o jsk o w y ch . U d e rz a  m n ie  
ja k a ś  d z iw n a  p u s tk a  n a  k o r y ta ­
rz a c h . N ik t  m n ie  n ie  z a c z e p ia , n i ­
k o g o  n ie  s p o ty k a m . M in . S k a r b u  
je s t  n a  H I  p ię tr z e . D o p ie ro  w  p o ­
c z e k a ln i w y ch o d z i n a p rz e c iw  w oź­
n y  i  u p r z e jm ie  p y ta  o  sp raw ę . 
D o w ied z ia w sz y  s ię , że  u d a ję  s ię  
do  m in . s k a rb u , z g łasza  m n ie  n a ­
ty c h m ia s t  i  za  p ó ł  m in u ty  z n a jd u ­
j ę  s ię  w  g a b in e c ie  m in is tr a  tow . 
T a n n e ra .

S e rd e c z n e  p o w ita n ia .  M in . T an - 
n e r  je s t  m ę żc zy z n a  w  s ile  w ie k u , 
p rz y s to jn y , b a rd z o  sy m p a ty c z n y , 
s iw y , lic z y  l a t  54. J u ż  p r z e d  30 la ­
t y  ja k o  2 4 - le tn i d z ia ła ca  so c ja l i­
s ty c zn y  a o s ta je  p o s łe m  d o  p a r la ­
m e n tu  i  o d  te g o  czasu  b e z  p rz e rw y  
r e p r e z e n tu je  f iń s k ą  k la s ę  robot­
n ic z ą  n ie  ty lk o  w p a r la m e n c ie ,  a le  
ja k o  m in is te r  i  p r e m ie r  w  daw ­
n ie js z y c h  la ta c h ,  a  p o  o s ta tn ic h  
w y b o ra c h  ja k o  m in is te r  sk a rb u .

B e z s p rz e c z n ie  je s t  to  n a jtę ż sz a  
g łow a  w  g a b in e c ie  k o a lic y jn y m . 
P o d k r e ś la l i  to  w  ro z m o w a c h  ze 
m n ą  n a w e t p rz e c iw n ic y  p o li ty c z n i:  
d z ie n n ik a rz e  i  w y żsi u rz ę d n ic y  i  
p o lity c y  b u r ż u a z y jn i .  Z  tw a rz y  
i  c a łe g o  z a c h o w a n ia  s ię  to w . m i­
n is t r a  p r z e b i ja  j a k a ś  n ie f iń sk a  
żyw ość  i  w ie le  s e rd e cz n o śc i .

—  Przeszliście w  F inlandii, tow . 
m in is tr z e ,  podw ójne w ybory: do  
parlam entu  t  na Prezydenta R epu­
b lik i. Ja k ie  u ło ży ły  się stosunki?

—  J a k  W a m  w ia d o m o  ■—  s tw ie r  
d z a ł to w . T a n n e r ,  —  w y b o ry  do  
p a r la m e n tu  d a ły  n a m , so c ja l is to m , 
d u ż y  su k c es . P o n a d  450  ty s ięc y  
g łosów  s o c ja l is ty c z n y c h , t .  j .  n a j ­
w ię k szą  Ilo ść , j a k ą  k ie d y k o lw ie k  
z d o b y liśm y . O k i lk a  p r o c e n t  w ię ­
c e j  n iż  d a w n ie j  m im o , ż e  część  
k o m u n is tó w  w s trz y m a ła  s ię  o d  
g ło so w a n ia . S ą  o n i  w p ra w d z ie  n ie - 
l e j a l n ą  p a r t i ą ,  a le  t r a c ą  z k a ż ­
d y m  r o k ie m  n a  z n a c z e n iu . W śró d  
r o b o tn ik ó w  n ie  m a ją  ż a d n y c h  
w p ły w ó w , a t u  i  ó w d z ie  je szc ze  
w śró d  g r u p e k  n ie z a d o w o lo n y c h  
in te l ig e n tó w  m a ły  p o s łu c h . M a n ­
d a tó w  so c ja l is ty c z n y c h  z d o b y liśm y  
o  5  w ię c e j, t ,  j .  o b e c n ie  ro z p o rz ą ­
d z a m y  83 P O S Ł A M I so c ja l is ty c z ­
n y m i n a  200 .

PUDER
Z  P U S Z K IE M

J.SZACH WARSZAWA

Pokwitowanie
Na strajkujących robotników ce­

gielni w Pruszkowie.
Związek Rob. Budowlanych w 

Żyrardowie zebrał wśród robotni­
ków zatrudnionych na robotach 
miejskich, finansowanych przez 
Fundu&z Pracy zł. 35.42.

WAKSZAWA— 
KRAKÓW: 
godzina lotu.

P r z e d te m  w y b o ry  n a  P r e z y d e n ­
ta  p rz e a  e le k to ró w  n ie  d a ły  ta k ­
że  ż a d n e j  p a r t i i  w ię k szo śc i. 
W  p ie rw sz y m  g ło so w a n iu  P a r t ia  
w y s ta w iła  m n ie  d e m o n s tra c y jn ie ,  
a  k ie d y  s k u p ił e m  g łosy  sa m y ch  
to w a rz y szy , to  p ó ź n ie j ,  a b y  n ie  
d o p u śc ić  d o  w y b ra n ia  p o p rz e d n ie ­
go p r e z y d e n ta  k o n se rw a ty s ty  —  
s tw o rz y liśm y  b lo k  i  w y b ra liś m y  
p o s tę p o w c a : K a l io .

P o  p rz e p ro w a d z e n iu  k o a l ic y j­
n e g o  p r e z y d e n ta  p rz y sz ła  k o le j  n a  
u tw o rz e n ie  k o a l ic j i  r z ą d o w e j:  ro­
botniczo-chłopskiej.

—  Jakże w ięc wygląda ta koali­
cja i  ja k i m a program? —  p y ta m  
m in is tr a .

N a  200  p o s łó w  w  p a r la m e n c ie  
k o a l ic ja  n a sza  ro z p o rz ą d z a  143 
p o s ła m i, a  n a w e t  145 p o s ła m i. 
S k ła d a  s ię  n a  tę  w ię k szo ść : 83 
so c ja l is tó w , 53 a g ra r iu s z y  (c h ło ­
p ó w ) ,  i  7  p o s tę p o w có w . W  o p o ­
z y c ji p ra w ic o w e j je s t :  20 k o n se r ­
w a ty s tó w , 21 S z w ed ó w  i  14  faszy ­
stó w . D w u c h  c h w ie jn y c h .

U ło ż y liśm y  p r o g ra m  n a  n a jb l iż  
sza  p rzy sz ło ść . P o ło ż e n ie  w  k r a ju  
r a d y k a ln ie  w -o s ta tn ic h  c za sac h  s ię  
p o le p sz y ło . B e z ro b o c ia  z u p e łn ie  w 
k r a ju  n ie  m a !  B a , w  w ie lu  g a łę ­
z ia c h  p rz e m y s łu  . la je  s ię  o d c z u ­
w ać b- W )- . . -— sk o w an y c h  s ił 
p ra c o w n ic z y c h . A b y  b y ć  z u p e ł­
n ie  śc is ły m  —  to  n a le ż y  d o d a ć , że  
ta k  j e s t  o b e c n ie  w  le c ie . W  z im ie  
j : s t  n ie c o  b e z ro b o tn y c h  sezono ­
w y c h  r o b o tn ik ó w  ( n p . b u d o w la n i) .

Z  c a łą  s ta n o w cz o śc ią  —  p o d ­
k r e ś l a ł  m in . T a n n e r  —  n a s i  
c h ło p sc y  k o n t r a h e n c i  w y k a z u ją  
z u p e łn ą  lo ja ln o ść . N asz  p ro g ra m  
rz ą d o w y  j e s t  p o s tę p o w y  w  te n ­
d e n c ja c h . P o d n o s im y  s to p ę  życio ­
w ą  r o b o tn iŁ ó w  i  c h ło p ó w . Z  n a ­
tu r y  rz e c z y  p r o g ra m  j e s t  k o m p ro ­
m iso w y . Z d o b y w a m y  p e łn e  z au fa ­
n iu  u  n a sz y c h  p a r tp e r ó w ,  t. j .  w  
s z e re g a c h  c h ło p sk ic h . N ie  w o ln o  
„ - iibk zapom inać, że  ta k  k o n s e r ­
w a ty śc i, j a k  i  fa sz y śc i, s ta le  ju d z ą  
c h ło p ó w  i  s tr a sz ą  n a m i :  so c ja l i­
s ta m i. A ta k i  s ta le  w ię c  są  p rz y -  
p u a ac aa n e , a b y  p o d e rw a ć  a a n fa n ie . 
D la te g o  i  n a sz a  p o z y c ja  m u s i b y ć  
n a le ż y c ie  b r o n io n a , a  ta k ty k a  o d ­
p o w ie d n ia .

—  Ja k iż  W asz budżet państwa  
i ja k i program  finansow y np . po­
lity ka  podatkowa, tow. m inistrze?
—  z a g a d n ą łe m .

—  W  u b ie g ły m  ro k u  b u d ż e t  
F i n la n d i i  w y n ió s ł 3  m il ia r d y  841 
m il io n ó w  m a re k  f iń s k ic h  (1  z ł. =  
8  m . 50  f e n .) .  N a  b ie ż ą c y  ro k  
w z ró s ł —  i  w y n o s i p o n a d  4 m il ia r -  
r  m a re k . F in t. .cc są d o b re . Z a ­
m ie rz a m y  obniżyć podatki, choć 
rozpoczynam y w ielkie  roboty p u ­
bliczne.

O p ró c z  m o n o p o lu  a lk o h o lo w e ­
go n ie  m a m y  in n y c h . D o ch ó d  
z te g o  je d y n e g o  m o n o p o lu  w y­
n o s i 400  m il io n ó w  m a re k . S ą  o p ła ­
ty  a kcyzow e . —  N a  w o jsk o  w y d a ­
ja m y  25%  c a łe g o  b u d ż e tu , n a  
s z k o ły  15%>, c h o ć  gross w y d a tk ó w  
o św ia to w y ch  p o k ry w a ją  m ia s ta . 
A n a l fa b e tó w  w  F in la n d i i  n ie  m a . 
K r a j  sp ła c a  d łu g i  z a g ra n ic z n e  
( z d a je  s ię  je d y n e  p a ń s tw o  n a  
św ie c ie ) . W  4  —  5  la ta c h  sp ła c o ­
n o  d o  p o ło w y  te g o  d łu g u . W  ogó­
le  d łu g  p a ń s tw o w y  n a  g łow ę  w 
F i n la n d i i  w y n o si ty lk o  800 m a re k  
f iń s k ic h ,  t .  j .  n ie s p e łn a  n a szy c h  
100  z ł.

W  sam ym  rządzie ja k i podzia ł 
tek?

—  N a  13 m in is tró w  m y , so c ja ­
liś c i, m a m y  5 so c ja l is ty c z n y c h  
m in is tró w , 5  c h ło p i ,  2  p o s tę p o w ­
c y , a  1  n e u tra ln y .  N a jw a ż n ie js z e  
te k i  m a ją  s o c ja l iś c i :  s k a rb , p ra c ę , 
h a n d e l  i  p rz e m y s ł,  k o m u n ik a c ję .

—  Ja k  je s t z  faszystam i w  Fin­
landii?  P rzecież stanow ili nieda­
wno pow ażne niebezpieczeństwo?
—  p y ta m  u p rz e jm e g o  m in is tr a .

—  T a k  je s t :  fa sz y zm  is to tn ie
F i n la n d i i  z a g ra ż a ł .  R o s ła  f a la  
je sz c z e  p r z e d  r o k ie m . W ów czas 
to  n a s tą p i ło  z b l iż e n ie  m ię d z y  n a ­
m i a  c h ło p a m i . Przed  w spólnym  
niebezpieczeństw em  —  należało  
się bronić. T a  w s p ó łp ra c a  ś c iś le j­
sza  c h ło p sk o  - ro b o tn ic z a  m a  w 
ty m  sw e ź ró d ło . D z is ia j n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  m in ę ło . N ie  ty lk o  n ie  
m a  w z ro s tu  w p ły w ó w  fasz y s to w ­
sk ic h , a le  p r z e c iw n ie :  w  w y b o ­
r a c h  w  g ło sa ch  c o fn ę l i  s ię , a  ilo śc i 
m a n d a tó w  n ie  p o w ię k sz y li , u tr z y ­
m u ją c  d a w n y c h  14. O s ta tn io  
z n a c z n e  j e s t  o s ła b ie n ie  w p ły w ó w , 
k ie d y  b e z ro b o c ia  n ie  m a ,  k ie d y  

lu d n o ś ć  w id z i  * ---------

dyspozycyjnych. Ale z jeszcze więk. 
szą konsekwencją faszyzm umie ści­
gać i  unicestwiać swych wrogów, 
zwłaszcza, gdy oi nie ograniczają 
swego negatywnego stosunku do fa­
szyzmu jedynie do biernego pomsto, 
wania na praktyki faszyzmu. Bojów­
k i faszystowskie, kierowane przez 
najwyższego szefa tego ruchu, mają 
doświadczenie w niszczeniu wszelkich 
ośrodków sprzeciwu —  organizacji i 
ludzi. Bezprzykładne skrytobójstwo 
polityczne, popełnione na osobach 
braci Carlo i Nello Rosselli, jest w 
sposobie wykonania morderstwem ty- 
powym dla szkoły faszystowskiej. 
Nietylko uńęc zasztyletowano z tylu 
obu bojowników, ale —  w  prze mirty. 
waMU, ie świat odrazu palcem wska- 
ie  na. morderców, chciano sobie stwo­
rzyć coś w  rodzaju moralnego „alf.

puszozono w  świat łajdacką 
plotkę, dyfamującą cześć zamordo. 
wanego przywódcy antyfaszystów, 
Carlo Rossellego, ie  ten kryształowy, 
bezgranicznie ofiarny bojownik zdra. 
dził siebie, swych towarzyszy i przez 
nich rzekomo został zamordowany. 
Rozbestwiony faszyzm  nie tylko wtęo 
morduje w jasny dzień, w sposób 

radziecki a wypróbowany, swych 
P •■eeńwników, którzy mu widocznie 

mdzają, ale jeszcze na ich grób 
skrwawiony próbuje rzucić cień 0- 
sz&crstwa i  dyfamacji, zohydzenta 
parnię oi świetlanej. Oto macie „spryt, 
ny" chwyt tych „bohaterów", który 
należy widocznie do żelaznego kapita­
łu metod „Omy" (włoska tajna poił, 
cja polityczna), Gestapo, GPU i jak  
tam się swą. Mord skrytobójczy, kto. 
rego celem było usunięcie groźnego 
aktywnego przeciwnika i  znakomitego 
organizatora, jest wielką, niepoweto- 
waruj stratą dla włoskich anty faszys­
tów, ale ruchu nie ziarnie. Czytaj, 
cie pełne wiary, entuzjastyczne o- 
świadczenia najbliższych współpraco, 
wników Carlo Rossellego, aby się o 
tym  przekonać. Oszczerstwo, rzucone 
na piękną przeszłość i  ideowość bez 
zastrzeżeń i  plam Carlo Rossellego 
przetrwało zaledwie tylko jeden 
dzień. Zostało wepchnięte z powro­
tem do gardziel sprzedajnych pisma, 
ków faszystowskich.

Towarzyszka wierna, ofiarna, dzte. 
twórczą pracę na- ląca ze swym mężem najtrudniejsze

szą w  rządzie. P a r t i a  c h ło p sk a  
je s t  sz cz e rze  d e m o k ra ty c z n a , a le  
o s tro ż n a  i  s ta le  a ta k o w a n a  p rze z  
k o n se rw a ty s tó w  i  faszystów .

—  Mogę w ięc śm iało stwier­
dzić  —  k o ń c z ą c  ro zm o w ę  d o da- 
ję ,  —  i e  oba t.  zw . skra jne skrzy­
d ła słabną: na  lewo —  kom uniści 
na prawo —  faszyści!

—  T a k  je s t —  z  p o d k re ś le n ie m  
p o tw ie rd z i ł  m in i s te r  T a n n e r ,  k tó ­
r y  ja k o  s te r n ik  f in a n s ó w  w  f iń ­
s k ie j  r e p u b lic e  b lisk o . 4  m il io n o ­
w e j —  o b n iż a  p o d a tk i ,  s p ła c a  d łu ­
g i, w ie lk ie  r o b o ty  p u b lic z n e  p r o ­
w a d z i i  f a k ty c z n ie  k ie ru j e  r z ą d e m .

N ie  ch cę  z a b ie ra ć  w ię c e j c zasu , 
gd y ż  b lis k o  3 k w a d ra n s e  sp ę d z i­
łe m  n a  ro zm o w ie .

P r z y  p o ż e g n a n iu  s k ła d a m  m u  
im .  p o ls k ic h  r o b o tn ik ó w  n a j le p ­
sze  ż y cz en ia . O d p ro w a d z a  m n ie  
o so b iśc ie  d o  m in is tr a  k o m u n i­
k a c j i ,  a b y  n  n ie g o  z n o w u  do ­
w ie d z ie ć  s ię  o  p o c z y n a n ia c h  rz ą ­
d u  w  t e j  d z ie d z in ie .

R o b o tn ic z y  f iń sc y  r u c h  so c ja l i­
s ty c zn y  je s t  o p a r ty  n a  z d ro w y ch  
i  s iln y c h  p o d s ta w a c h . T a k  p o li­
ty c z n y , j a k  i  z aw o d o w y , a  w  ró w ­
n e j  m ie r z e  o św ia to w y , g łó w n ie  z aś  
sp ó łd z ie lc z y . A le  o  ty c h  s p r a ­
w a c h  ju ż  in n y m  ra z e m .

Z . P IO T R O W S K I

Dlaczego faszyści zamordowali
braci OosseSii?

(Korespondencje własna)
Paryż, 23 czerwca.

Od jednego z towarzyszy włos­
kich w Paryżu otrzymaliśmy na. 
stępujące uwagi, wyjaśniające 
okoliasnośd morderstwa, doko­
nanego przez faszystów na oso­
bach dwuch bojowników wobioŁ 
ci, braci Carlo 1 Nello Rosselli.

Redakcja.

chwile konspiracji » walki z przemo­
cą faszystowską, pani MARION  
ROSSELLI (Angielka z pochodzenia), 
zareagowała na lamach pisma, które 
Carlo stworzy!, rozwinął i  do ostat. 
niej chwili życia redagował, na la­
mach „Giustizia « Liberia" oświaa- 
cieniem następującym:

„Przeciw kampanii oszczerczej rzą.
</u faszystowskiego, szukającego ali­
bi, ja, wdowa po CojtIo RosseUŚm, o.

Faszyzm umie cenić swych przy, świadczam, ie Carlo Rosselli walczył 
jaoiół i chwalców. Wynagradza ich. j przeciw faszyzmowi wszystkimi s*- 
wedle rangi 1 znaczenia. Jednego or- j /ami ai  do ostatniej oKwili życia, zaw. 
derem, aby mile połechtać parweniu- I u jem y ideałom wolności i  spra.
szów prasowych, innych hojną flar. uńedliwości, ozy to we Włoszech, czy . . . .  . . .  . . .
t ó ,  .feta, .  gd„ M n  afe — ,  „  « ,  « T . ~ f e  » .
na czele „koncernu" prasowego, wów- padl on ofiarą swej idei. Trze. re *adaly straszliwą t* 4
czas nie żałuje ani orderu, ani sum ’ ba, żeby ludzkość ani przez chwilę faszystoue jarą

W  dniu 22 i 23 b. m. obrado­
wała w obecności ministrów re­
sortów gospodarczych wielka kon 
lerencja eksportowa. W  toku jej 
obrad ujawnił się cały szereg cie­
kawych faktów, dotyczących tego 
ważnego zagadnienia gospodar­
czego.

Zacznlemy od sprawy najbar­
dziej bezpośrednio obchodzącej 
klasę robotniczą. Pamiętamy do­
brze, jak to wszelką próbę popra­
wy bytu klasy robotniczej usiło­
wano pokrzyżować „argumenta­
m i" z zakresu handlu zagraniczne­
go: .jnusimy wywozić, musłmy 
być konkurencyjni, konkurować 
tanią robocizną1'.

A tymczasem? Oto dyrektor 
Państwowego Instytutu Eksporto­
wego, p. Marian Turski, stwier­
dza, że — mimo najniższego w 
Polsce poziomu cen hurtowych 
nie możemy być konkurencyjni na 
rynkach zagranicznych JAKKOL­
WIEK MAMY TANIĄ ROBOCIZ­
NĘ. Musimy bowiem sprowadzać 
drogi surowiec, a kapitał jest ró­
wnież w Polsce drogi, a poza tym 
koszty transportu, organizacji 
handlu też przedstawiają się u 
nas niepomyślnie.

. . .  wi-rzyta « < » •* , /« . K
którzy - M  t a ’ ”« »  " ‘ ' ‘ “ T ’

, . - L  i .  M r j  tu .  sprzyjanie f„. ««>>•<»“. aryumunuM »  »«•’«'- 
(ze 2 i , i c r w ^ ,  „ s i n ,  foezymuz

go). Jest to kłamstwo gorsze, niż • w Htszpantu 
zbrodnia. Domagam się od wszysr. ' Rosselli okazał się przeciwnikiem 
kich ludzi dobrej wiary uszanowania [ groźnym, zwłaszcza jako mówca. Zdo.

męczennika walki przeciw faszy­
zmowi, jako też honoru jego dzicei 
i mego honoru. Marion Rossell?1.

Ta bohaterska żona okazała męs. 
two niemal nadludzkie, gdy nad gro. 
bem swego Carlo, zachawująo spo­
kój i opanoicanie, podniosła rękę w 
górę, szepcąc: Addio, Carlo! Obecni,
m h w to w n i bojownicy, którzy ju ż [ prostu oszalały, nie magąc sobie p»- 
nieraz zaglądali śmierci w oczy, wię. | 'adzić z nową falą opozycji, żywiona 
-mowie Wysp I/pcryjskich, uczestni- < ^ ”1 Gwarni Rossellego z fron. 
cywalk, nie mogli pohamować lez i hiszpańskiego. Zaczęto więc, zwy. 
łkania. Podziwiano też w  gronie n a j.' czajem terroęm z  pierwszych lat faszy. 
bliższych p rzy jació ł na pogrzebie 1 szyby w kawiarniach, gdzie
obu zamordowanych bohaterskie za. ' okazów , słuchane audycyj
chowanie się matki, kobiety ?S-let- diowych z  Hiszpani w języku
niej. Przybyła ona do Paryża, sądząo, 

obaj je j umiłowani synowie (trze, 
ci padl podczas wojny jako ochotnik) 
zostali zabici w katastrofie samocho­
dowej. Dowiedziawszy się, jak  zgi­
nęli, miała tyle siły woli i  hartu du­
szy, aby z punktu oświadczyć: „Wc. 
lę to, umarli przynajmniej, ja k  ich 
brat, za swoją ideę", Giovanni Roe. 
selli, syn Carla, kilkuletni chłopiec, 
złożył na trumnę ojca i stryja wią.
zankę stokrotek...

Oprócz Marian Rosselli, ogłosiły 
wspólną deklarację wszystkie partte, 
grupy i  organizacje antyfaszystoro- 
skic włoskie we Francji, które w  sio. 
wach najbardziej kategorycznych 
stwierdzają, że morderstwo na obu 
działaczach antyfaszystowskich zo. 
stało zlecone przez „Owrę". Odrzuca­
jąc oszczerstwa i  bezczeszczenie pa. 
mięci Carlo Rossellego, autorzy de. 
klaracji oświadczają, że Carlo Ros­
selli był uosobieniem doskonałym ». 
nergii i  działalności anty faszystów, 
skiej, ie  byl kochany przez wszyst­
kie włoskie ugrupowania antyfaszyg. 
towskie we Francji. Wreszcie zapc. 
wiadają dalszą bezwzględną walkę •  
faszyzmem, walkę, która będzie pro. 
wodzona ze wzmożoną energią. Odes. 
wę podpisały między innymi: Wioska 
partia socjalistyczna (oba kierunkt), 
organizacja „Giustizia e Uberta", 
partia republikańska, stowarzyszenie

Widzimy więc, te  nędzne wy­
nagrodzenie sity roboczej nie zdo­
ła zapewnić pomyślnego zbytu za 
granicę, a na wewnątrz powoduje 
utrzymanie zdolności chłonnej ryn 
ku na niskim poziomie.

Wróćmy jednak do eksportu. 
Przemówienia p. ministra Roma­
na l  prezesa Związku Izb Przemy­
słowo -  Handlowych Klamera na­
wiązały do aktualnych zagadnień 
handlu zagranicznego.

P. minister wskazał trudności 
wzrastającej koniunktury: ożywie­
nie gospodarcze wzmaga zakupy, 
powoduje zmniejszenie nadwyżek 
eksportowych. Niekiedy eksport 
staje się łatwiejszy (surowce!), a 
za to import trudniejszy (trudność 
zakupna metalll). P. Klamer pod­
kreślił w  kształtowaniu się han­
dlu zagranicznego Polski objawy 
niepomyślne, a więc:

1) spada przewaga wywozu 
nad przywozem (w  maju wystąpił 
niedobór, t. j. przewaga przywozu 
nad wywozem na sumę 3.5 milio­
nów z ł.*).

•J W kwietniu jeszcze więcej — 
10,8 miliona.

kombatantów wiosko - francuskich, 
Fundusz im. Matteottiego, organiza­
cje młodzieży socjalistycznej, ugrupo. 
wania anarchistyczne, komunistyczne 
j inne.

Carlo Rosselli dlatego padi * ręki 
agentów faszyzmu (sztylet, który 
leziono obok zamordowanyoh, jest 
pochodzenia florenckiego, jakiego u. 
ływają bojówki faszystowskie), ze 
rozwijał niezmordowaną akcję, że 
walczył przeciw faszyzmowi na wszy, 
stkich polach: we Francji, jako enn. 
komity pisarz i publicysta, w Hisz­
panii, jako niezmordowany wódz od-

lal on zużytkować slaós naogól radio­
stacje hiszpańskie i  uczynić s nich 
niezastąpiony instrument uświado. 
mienia mas włoskich. Przemówił do 
nich w sposób tak sugestywny, tłu­
macząc znaczenie walk włoskich żoł­
nierzy w obronie Hiszpanii republi­
kańskiej, że władze faszystowskie po.

kim,
Rosselli byl wodzonym mówcą. 

Trafił do sentymentu narodu włos- 
kiego, tłumacząc, że walka, którą 
Mussolini podjął w Hiszpanii, jest 
walką z  narodem hiszpańskim, który 
broni swej wolności. Mussolini przez 
czas dłuższy ukrywał obecność i  wał. 
ki oddziałów włoskich w Hiszpanii. 
Rosselli demaskował tę „tajną woj. 
nę" faszyzmu w Hiszpanii, wymieniał 
nazwy pułków, komunikował listy 
sbrat, podawał nazwiska wziętych do 
niewoli, a zatem uratowanych, zdo. 
bywająo sobie wdzięczność setek, ty. 
sięey rodziców, zatroskanych o życie 
synów, o których nie wolne było nawet 
podać nekrologu w dziennikach. 
Rosselli okazał się mistrzem w  wy. 
twarzanłu za pomocą eteru nastro­
jów antyfaszystowskich, właśnie na 
tle zbrodni faszyzmu w Hiszpanii.

Towarzysze Rossellego z ruchu 
„Giustizia e Leiberta" wskazują 
wprost na Mussoliniego, jako tego, 
który nakazał zamordować braci 
Rossellich. I kończą swą płomienną 
odezwę, której, niestety, nie można 
tutaj powtórzyć dosłownie, prostymi 
słowami: „W ALKA AŹ DO SM1ER. 
c r .

Walka trwa. Carlo Rosselli znaj­
dzie następców, znajdzie też <—  wie. 
rżymy święcie —  mścicieli.

2) możliwość skurczenia eks­
portu płodów rolniczych oraz nie­
których surowców i  półfabryka­
tów;

3) wzrost produkcji wymaga 
wzrostu przywozu.

Te „niepomyślne" objawy są — 
bez wątpienia — koniecznością. 
Bal są pożądane. Czyż można 
pochwalać ogałacanie kraju z ży­
wności dla forsowania eksportu? 
Czy raczej nie należy zgóry wy­
łączyć stawki np. na nieistniejące 
nadwyżki zbożowe kraju, których 
pozorne występowanie opiera się 
na... niedożywieniu ogromnych 
mas ludności. Czyż nie należy 
uważać za niewłaściwą sytuację, 
gdy wywóz opiera się na surow­
cach, zawierających nie wiele pra 
cyl

To też — obok tych faktów, 
niepomyślnych — słusznie p. mi­
nister RomaT podkreślił fakty po­
myślne, a więc fakty, że w  global­
nych (całkowitych) liczbach eks­
portu, zaznacza się wzrost wyro­
bów gotowych „uszlachetnionych" 
przez pracę polskiego robotnika. 
Tak więc między pierwszymi 
czterema miesiącami r. ub. a ro­
ku bieżącego procent wywozu su­
rowców i półfabrykatów spadł z 
46.5 na 43.2 a wyrobów goto­
wych rośnie —  z 19 na 21.4.

Jednocześnie mniej (procento­
wo!) przywieźliśmy wyrobów go­
towych (w  r. 1935 — 37.2%, I— 
IV 1936 — 35.6%, 1 —  IV  1937— 
31.3%), a więcej surowców i pół­
fabrykatów, potrzebnych dla kra­
jowej produkcji (1935 —  50.9%', 
I — IV 1936 — 54%, I — IV 1937
— 58.7%).

Zarazem zauważa się — stwier,
dził p. minister —  inny objaw, 
pomyślny —  mianowicie różnicz­
kowanie obrotów pomiędzy po­
szczególnymi krajami, wzrost o- 
brotów z krajami zamorskimi, 
zwłaszcza ze Stanami Zjednoczo­
nym i

Zdaje się, ź« n ikt już się nie łu­
dzi, by eksport w  Polsce odegrał 
rolę zbawczą Jako bodziec do roz 
rostu produkcji. Bodźcem takim 
mogą być tylko czynniki krajowę
— przed wszystkim jednak wzrósł 
obrotów w  kraju w opardu o ro­
snącą zdolność nabywczą 1 od­
powiednia organizacja kredytu.

Chodzi tylko — zaznaczył p. 
minister — o to, by nie pozwolić 
na długotrwałą deficytowość bi­
lansu wymiany handlowej z za­
granicą, kosztem kurczenia się w y  
wozu. ' Chodzi o to, by wywóz 
umożliwił w  znacznej przynaj­
mniej mierze opłatę niezbędnych 
surowców i półfabrykatów.

Tu dopiero eksport jest „na wła 
ściwym miejscu" — na służbie ro 
zwoju gospodarczego, socjalnego! 
i kulturalnego, a nie jako prze­
wodnia myśl działalności gospo­
darczej.

Powtarzamy, dziś nie można już 
z handlu zagranicznego uczynić.- 
konia trojańskiego do walki z 
podniesieniem poziomu życiowe­
go robotników polskich.

P. minister Roman miał sposo­
bność wskazać na trudność roz­
woju handlu światowego. W po­
równaniu z r. 1929 — produkcja 
światowa znacznie przekroczyła 
w  roku 1936-37 przedkryzysowy, 
poziom (116.8%), a handel świa­
towy nie osiągnął nawet połowy 
(40% — 45) rozmiarów z r. 1929. 
Podobna tendencja zaznacza się I 
w Polsce. W  lV-ym m. 1937 r. 
produkcja osiągnęła 84.3% stanu 
z roku 1928, ale handel zagrani­
czny w  r. 1936 osiągnął zaledwie 
30% wartości z okresu dobrej 
koniunktury.

P. minister stwierdził, że Polska 
przywiązuje duże znaczenie do pro 
jektów międzynarodowych poro­
zumień gospodarczych, zwłaszcza 
do misji van Zeelanda.

Otóż wiadomo, skądinąd, że ml 
sja taka napotyka na wielkie tru­
dności, ze strony rozmaitego ro­
dzaju dyktatur i „totalizmów".

Polska — stając w  myśl swych 
żywotnych interesów — w  szere­
gu państw, dążących do pokojo­
wej współpracy gospodarczej —• 
musi zarazem oddzielić się od 
frontu wojowniczych „totalizmów- , 
uniemożliwiających tę współpra-

L . W IN TE R O K .
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Reorganizacja armii baskijskiej Oo
Gen. Franco odbiera swobody Baskom Najściślejsza solidarność Francji i Angiii

Z S a n ta n d e r  d o n o sz ą : W o jsk a  
b a s k i js k ie  z o s ta ły  w łą cz o n e  do 
w o jsk  a s tu r y js k ic h . D o w ó d z tw o  
n a d  p o łą c z o n y m i s iła m i o b ją ł  ge­
n e r a ł  G a m iz  U r ib a r r i .

B iu ro  p ra so w e  R z ą d u  b a s k i j­
sk ie g o  d o n o s i, iż  w o jsk a  b a s k i j­
sk ie  s ta w ia ją  o p ó r  w  o b sz a rz e  k o ­
p a ln i .  Z a c ie k łe  w a lk i  t rw a ją  p o d  
m . la  A rb o l id a .  P o w s ta ń c y  m a ją  
w ie lk ą  p rz e w a g ę  lo tn ic tw a  o s trz e - 
l iw u ją c  k a r a b in a m i  m aszy n o w y m i 
z sa m o lo tó w  w szy s tk ie  d ro g i.

W o jsk a  b a s k i js k ie  o d b iły  m . 
I d u b e lt z a  w  p o b liż u  szosy  w io d ą ­
c e j  z  A rc in ia g a  d o  G o rd e ju e la .  
M ie jsc o w o śc i B a r ra c a ld a  i  P o r tu -  
g a lc t te  z n a jd u ją  s ię  p o d  s iln y m  
o g n ie m . K o m u n ik a t  o św ia d cz a , że 
a rm ia  p ó łn o c n a  z n a jd u je  s ię  w  
s ta n ie  r e o r g a n iz a c j i  i  m a  n ie b a ­
w em  ru sz y ć  d o  p rz e c iw n a ta rc ia .

Rząd baskijski ogłosił komunikat, 
donoszący, iż  armia organizuje się 
i  zwiększa tempo prac fortyfika­
cyjnych, a fabryki i  zakłady pracu 
ją dzień i  noc. Komunikat dodaje, 
iż zaopatrzenie milionowej ludno, 
ści w  żywność, w  czym 400 tys. 
uchodźców, jest obecnie zapewnio 
ne.

Dowódca armii południowej we­
zwał swe wojska do zaciekłego o- 
poru dla zwycięstwa Republiki.

*•*
H a v a s  d o n o s i z V ito r ia :  ( p o  s tr o ­

n ie  p o w sta ń c ó w ) z p o w o d u  u le w y  
d z ia ła n ia  w o je n n e  n a  p o łu d n io ­
w y m  o d c in k u  f r o n t u  b a sk ijsk ie g o  
z o s ta ły  w s trz y m a n e .

H a r a s  d o n o s i z P o r tu g a le ty :  (p o  
s tr o n ie  p o w s ta ń c ó w ) . B a sk o w ie  
s ta w ia l i p o w a ż n y  o p ó r  p o d  B a ra -  
c a ld o . P o  p o d d a n iu  s ię  P o r tu g a le -  
te  p o d d a ło  s ię  ró w n ie ż  B a ra c a ld o . 
O b e c n ie  p o w s ta ń c y  u m a c n ia ją  
sw e s ta n o w isk a  n a  w y b rz e ż u  m o r ­
sk im . N a ta r c ie  k o n ty n u o w a n e  je s t  
w  k ie r u n k u  V a lm a se d a .

V

Sprawa inż. Doboszyńskiego 
Przewód sądowy zamknięty

W  dalszym ciągu procesu Dobo­
szyńskiego, adw. Kuśnierz zezna­
wał na temat przemówienia dr. 
Drobnera w  Radzie Miejskiej, któ­
ry  rzekomo mówił o paleniu ko­
ściołów.

Następnie odczytano akt oskar­
żenia prokuratury Sądu Okręgowe 
go w Wadowicach z dnia 16 czer­
wca 1933 r. przeciwko Jerzemu 
Ferencowi i towarzyszom o to, iż 
w  pierwszej połowie marca 1933r. 
naskutek agitacji przeprowadzonej 
przez Ferenca w  Rajczy i Milówce 
dokonano szeregu ekscesów anty­
żydowskich. Z kolei odczytano wy 
rok Sądu Okręgowego w Wadowi 
cach z sierpnia 1933 r., skazujący 
Ferenca oraz szereg uczestników 
tych zajść na kary więzienia. Fe­
renca wówczas skazano na 3 lata 
więzienia.

Zapałki p o ta n ie j
Doszło do porozumienia między 

Skarbem Państwa a spółką akcyjną 
do eksplatacji państwowego monopo­
lu zapałczanego w Polsce co do obni. 
żenią zapałek, które umożliwi obniżę 
nie tych cen w handlu detalicznym o 
20 procent, Obniżenie cen zapałek na 
stąpi z dniem 1 lipca 1937 r.

SPOTKANIE ORGANIZACYJNE 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY I OKOLIC POD­

MIEJSKICH.

W dniu 4 lipca odbędzie się w
Warszawie

SPOTKANIE ORGANIZACYJNE
Młodzieży P. P. S. Robotniczych 
Sportowców i  Czerwonego Har­
cerstwa TUR. Warszawy i W ar. 
szawy Podmiejskiej.

Początek spotkania o godz. 9 
la Żoliborzu, ul. Krasińskiego 10.

Z  R o c h e l le  d o n o sz ą , że  n a  p o k ła ­
d z ie  s ta tk u  a n g ie ls k ie g o  „ M a r io n  
M o lie r  z n a la z ło  s c h ro n ie n ie  1660 
u c h o d ź c ó w  z  B i lb a o  i  G ijo n . U - 
c h o d źc y  p r z y b y li  w  ro z p a c z liw y m  
s ta n ie . W ie lu  z n ic h  n ie  ja d ło  o d  
3 -ch  d n i.  P o  n a k a r m ie n iu  i  w y p o ­
c z y n k u , u c h o d ź c ó w  sk ie ro w a n o  
do  p o sz cz eg ó ln y c h  m ie jsc o w o śc i.

T E R R O R  F A S Z Y S T O W S K I

W e d łu g  in f o r m a c y j ,  o tr z y m a ­
n y c h  p rz e z  b iu r o  p ra so w e  R z ą d u  
b a sk ijsk ie g o , w ła d z e  p o w sta ń cz e  
w  G u ip o z c o a  sk a z a ły  n a  śm ie rć  
m in is tr a  z d ro w ia  p u b lic z n e g o  w 
R z ą d z ie  b a s k i js k im  d r .  V esp ino - 
sa , je g o  s e k re ta rz a  k p t .  A g u ir re  i  
u r z ę d n ik a  p o se ls tw a  b a sk ijsk ie g o  
w  P a r y ż u  U rg o iti . O d b y w a li o n i 
22 b . m . p o d r ó ż  s a m o lo te m  do  
S a n ta n d e r .  W s k u te k  w y p a d k u  m u  
s ie l i  lą d o w a ć  w  p o b liż u  S a n  S e ­
b a s t ia n  n a  te ry to r iu m , z a ję ty m  
p rze z  p o w sta ń có w .

G e n e ra ł  F r a n c o  o p u b lik o w a ł d e ­
k r e ty  z n o szące  p rz y w ile je  g ospo ­
d a rc z e , z  k tó r y c h  p ro w in c je  b a ­
s k i j s k ie  k o rz y s ta ły  n a  z a sa d z ie  sa  
m o r z ą d u  p rz y z n a n e g o  im  p rze z  
R z ą d  h is z p a ń s k i.  P rz y w i le je  te ,  
d o ty c zą ce  p r z e d e  w szy s tk im  u lg  
p o d a tk o w y c h , z o s ta ły  u trz y m a n e  
w  p r o w in c ja c h  b a sk i js k ic h  N a- 
v a r r a  i  A la v a , k tó r e  s ta n ę ły  po  
s tr o n ie  p o w sta ń có w , n a to m ia s t 
z n ie s io n o  j e  w  p r o w in c ja c h  G u i- 
p u z o o a  i  B isc a v e , k tó r y c h  lu d n o ść  
w a lcz y ła  p o  s tr o n ie  le g a ln e g o  R z ą  
du.

W  M A D R Y C IE

Na f ro n t a c h  w  p o b liż u  s to licy  
n ie  z a n o to w a n o  ż a d n y c h  p o w aż ­
n ie js z y c h  d z ia ła ń . W  C a ra b a n c b c l 
w o jsk a  rz ą d o w e  o d p a r ły  e n e rg icz  
n ie  k o n t r a t a k  n ie p rz y ja c ie ls k i .  W  
g o d z in a c h  r a n n y c h  b a te r ie  r z ą d o ­
w e o s trz e liw a ły  p o w sta ń có w , u s i­
łu ją c y c h  a ta k o w a ć  M o st F ra n c a -

Na wniosek prokuratora odczy­
tano sentencję wyroku w  sprawie 
towarzyszy Doboszyńskiego. Po od 
czytaniu tego, sędzia Frey zapytu­
je czy oskarżony Doboszyński miał 
w czasie akcji na Myślenice dy­
stynkcję oficera. Doboszyński za­
przecza. Następnie wyjaśnia, że 
miał zamiar dojść do masywu Ba­
biej Góry, tam jak najdłużej ukry­
wać się, by demonstracja trwała 
jak najdłużej i by Polska się o niej 
dowiedziała. Ewentualnie chciał 
przedostać do innej dzielnicy Pol­
ski, gdyby się to mu było udało.

Na tym przewodniczący zamknął 
przewód sądowy.

Po przerwie ogłoszono pytania 
dla sędziów przysięgłych. Wyroku 
należy oczekiwać w sobotę.

Równocześnie doszło do porozumie 
ni a co do zagadnienia zapalniczek, 
według tego porozumienia oplata mo 
nopołowa i podatek od zapalniczek zo 
staną obniżone do 1 zł., od jednej za­
palniczki kieszonkowej, 3 ti. od jed­
nej zapalniczki ściennej lub stołowej 
i 5 zł. od jednej zapalniczki ze złota 
lub srebra. Posiadanie zapalniczek nie 
ostemplowanych zarówno na sprzedaż 
jak  i  na własny użytek zostanie za. 
bronione, a zapalniczki nieostemplowa 
ne, znajdujące się już w użyciu, będą 
podlegały zgłoszeniu i  zaopatrzeniu w 
znaczek podatkowy za opłatą obniżo. 
nej należności podatkowej.

Jednocześnie został zawarty układ 
z posiadaczami 6% proc, pożyczki za 
pałczanej z 1930 r., którzy wyrazili 
zgodę na obniżenie oprocentowania z 
6J4 proc, na 4% proc, z ważnością od 
1 października 1937 r., począwszy. Zo 
staną obniżone sumy przeznaczone na 
obsługę tegc długu, który wynosi o- 
becnie w nominale 30.770.000 dolarów 
t. j. około 160.000.000 złotych.

Porozumienie to wymaga jeszcze 
ratyfikacji przez polskie ciała usts. 
wodawcze.

sk i. A ta k  te n  z o s ta ł sz y b k o  u n i­
c es tw io n y .

N A  O D C IN K U  A V IL A
Z  M a d ry tu  d o n o sz ą : N a  o d c in ­

k u  A v ila  p o w sta ń c y  p o d ję l i  dość  
g w a łto w n y  a ta k  w  o k o lic a c h  S a n  
B a r to lo m e  d e  F in a r e s  w  o d le g ło ­
śc i 3  k im . n a  p o łu d n io -z a c h ó d  od  
S e c u r ia le .  P o p rz e d z a n e  p rz e z  czó ł 
g i w o jsk a  g e n . F r a n c o  zag ro z iły  
p o z y c jo m , z d o b y ty m  w  ty m  m ie j ­
sc u  p rz e z  o d d z ia ły  rz ą d o w e . A ta k  
te n  je d n a k  o k a z a ł  s ię  bezo w o cn y . 
A rty le r ia  rzą d o w a  ro z p ro sz y ła  k o n  
c e n tr u ją c e  s ię  o d d z ia ły  p o w s ta ń ­
cze . W  c ią g u  p rz e sz ło  g o d z in y  z 
o b u  s tr o n  ro z le g a ła  s ię  g w a łto w n a  
s tr z e la n in a , p o tę g o w a n a  h u k ie m  
g ra n a tó w . Z  c h w ilą  p r z y b y c ia  sa ­
m o lo tó w  rz ą d o w y c h  o d p a r to  c a ł­
k o w ic ie  a ta k  p o w sta ń có w . S a m o ­
lo ty  m y ś l iw sk ie , le c ą c  tu ż  n a d  z ie  
m ią , o s tr z e liw a ły  o g n ie m  k a r a b i ­
n ó w  m a sz y n o w y c h  a ta k u ją c y c h  
k tó r z y  c o fn ę li s ię .

N a  o d c in k u  R o b le d o  d e  C liave- 
la ,  p o ło ż o n y m  n a  p o łu d n io -  
w sch ó d  o d  m ie js c a , g d z ie  to c zy ła  
s ię  w a lk a . P ie c h o ta  r z ą d o w a  wy- 
s ła ła  e ze reg  p a t r o l i ,  k tó r e  n a w ią ­
z a ły  s ty c zn o ść  z n ie p rz y ja c ie le m .

Pierw sze k ro k i
nowego Rządu Francji

Na posiedzeniu gabinetu premier 
Chautemps wyraził serdeczne po­
dziękowanie Blumowi i Daladier 
za pomoc, której mu udzielili w 
Sformowaniu gabinetu. Następnie 
premier skreślił w ogólnych zary­
sach wytyczne deklaracji rządo­
wej.

Najdonioślejsza część deklaracji, 
dotycząca spraw finansowych zo­

Polowanie na „w rogów ”
w  S o w ie ta c h

Na miejsce aresztowanego pre­
zesa prezesa białoruskiej organi­
zacji Ossoawiachimu Iłonowa mia 
nowano tymczasowo naczelnika 
wydziału organizacyjnego w Osso 
awiachimie Gincburga.

Aresztowany został komisarz 
mińskiej szkoły szybowcowej Ju- 
romski. Oskarżono go o utrzymy­
wanie ścisłych stosunków ze swym 
zwierzchnikiem Eidemanem oraz o 
to, że „otoczył się białogwardzista 
mi i szpiegami".

Aresztowano też Niestierowa,

LAKIER DO PAZNO KCI MARCEL
t o  r e k o r d  t r w a ł o ś c i ,  p o ły s k u  ł b a r w  MARCEL, WarSZńWa

Echa zatargu
z ks. metropolitą Sapiehą

W  związku z przeniesieniem sar 
kofagu marszałka Józefa Piłsud­
skiego — Polska Agencja Telegra­
ficzna upoważniona jest do stwier 
dzenia, że zostało ono dokonane 
bez uprzedzenia i  bez zgody Ro­
dziny Marszałka.

* *

Prezydium Unii związków zawodo. 
wych pracowników umysłowych po­
wzięło następującą uchwałę:

„Wobec niesłychanego nieposzano. 
wania, okazanego Głowie Państwa 
Polskiego przez biskupa krakowskie, 
go ks, Sapiehę, Unia pracowników u- 
mysłowych wyraża pogląd, że postę. 
pek ten znajdzie należytą odprawę, 
jakiej wymaga zachowanie autoryte. 
tu  Państwa i utrzymanie w masach 
przekonania, że szacunek wobec jego 
najwyższego Reprezentanta i wobec 
woli narodu, obowiązuje nie tylko 
każdego szarego obywatela, ale tym­
bardziej obywatela, który jest dostoj 
nikiem Kościoła".

* *

Wicemarszałek Senatu dr. Kwaś­
niewski, senator Bobrowski, Lipiński 
i  poseł Starzak w piśmie do premiera

sposób przyśpieszyć ostateczny 
sukces generała Franco.

Jeżeli okręty wojenne niemiec­
kie i włoskie istotnie podjęłyby ta 
ką akcję, to na porządku dziennym 
staną natychmiast zagadnienia nie­
słychanie poważne. Morze śród­
ziemne, które jest drogą imperial­
ną W. Brytanii a morzem wewnę­
trznym dla Francji nie może w ża­
dnym wypadku pozostać trwałym 
ogniskiem konfliktów.

W  komentarzach zarówno prasy 
jak i  kół politycznych za najbar­
dziej niepokojący objaw uważane 
jest wzmocnienie i skoncentrowa­
nie okrętów wojennych niemieckich 
na morzu śródziemnym.

Zarówno w  prasie, jak i w  ko­
łach politycznych, z naciskiem pod 
kreślają, że w obecnej sytuacji mię 
dzy Londynem a Paryżem panuje 
najściślejsza solidarność i  100 pro­
centowe porozumienie. Między in­
nymi z zadowoleniem podkreślana 
jest w  kołach politycznych wymia 
na niezwykle serdecznych depesz 
między ministrem Edenem a mini­
strem Delbos z okazji zmiany ga­
binetu francuskiego.

».* •‘S

Sytuacja wytworzona na skutek 
decyzji Niemiec 1 Włoch badana 
jest przez Londyn z całą uwagą. 
Reuter donosi, że wczoraj ambasa­
dor brytyjski w  Berlinie otrzymał 
polecenie zwrócenia uwagi w  nie-

Anglia liczy, że oś
B r y ty js k ie  c z y n n ik i  m a ro d a jn e  

z  z ad o w o le n ie m  p o d k r e ś l a ją ,  że  
w  c a ły m  p r z e b ie g u  in c y d e n tu  k rą ­
ż o w n ik a  „ L e ip z ig "  s tro n a  w ło sk a  
z a jm o w a ła  s ta n o w isk o  p o p ra w n e . 
A m b a s a d o r  w ło sk i G ra n d i  w  cza­
s ie  r o k o w a ń  w  g r o n ie  p rz e d s ta w i­
c ie li  c z te re c h  m o c a rs tw  w y ra ź n ie  
o d g ry w a ł p o k o jo w ą  ro lę  m e d ia to ­
r a ,  ła g o d z ą c  w  m ia r ę  m o ż n o śc i o- 
s t ro ść  w y s tp ie n ia  a m b a s a d o r a  v o n  
R ib b e n t r o p a .  W ia d o m o ś c i, o tr z y ­
m a n e  w  L o n d y n ie  w s k a z u ją  n a ­
w e t, ż e  M n sso lin i c z y n n ie  in te r ­
w e n io w a ł w  B e r l in ie  w  ś ro d ę  r a n o  
p a ro k r o tn ie ,  u d z ie la ją c  sw em u  
a m b a sa d o ro w i te le fo n ic z n y c h  in -  
s tr u k c y j  w  ty m  k ie ru n k u ,  a b y  p o ­
w s trz y m a ć  R z ą d  R z eszy  o d  z b y t 
g w a łto w n y c h , a g re sy w n y c h  w y s tą ­
p ie ń . A c z k o lw ie k  W ło c h y  n a  ze ­
w n ą t rz  z a c h o w a ły  p e łn ą  so lid a r-

W kołach politycznych Paryża 
po chwilowym odprężeniu w  środę 
wieczorem zapanowało ponownie 
poważne zaniepokojenie sytuacją 
hiszpańską. Prasa poranna uderza 
w ostry, a gwałtowny ton anty- 
niemiecki, stawiając pytanie, 
co Niemcy chcą osiągnąć przez o- 
becne swoje posunięcia polityczne.

Zbliżony do M. S. Z. redaktor dy 
plomatyczny „Petit Parisien" p. 
Bourges oświadcza, że Anglia i 
Francja gotowe są w każdej chwi­
l i  do obrony interesów w Hiszpa­
nii i  Maroku, jak również bezpie­
czeństwa swych dróg komunika­
cyjnych na Morzu śródziemnym 
przeciwko wszelkim incydentom, 
które mogłyby wyniknąć ze zbyt 
aktywnej ingerencji włoskiej i  nie­
mieckiej na półwyspie Iberyjskim.

Czujność ta jest tymbardziej na­
kazana, ponieważ Berlin i Rzym 
zamanifestowały intencję do pozba 
wienia Rządu walenćkiego wszel­
kiej możliwości wyrządzenia ja­
kichkolwiek szkód okrętom nie­
mieckim i  włoskim, co zdawało­
by się wskazywać na to, że oba 
te państwa mają zamiar unieru­
chomić siły morskie Rządu hisz­
pańskiego w portach, ażeby w ten

stanie zredagowana w  poniedzia­
łek, ponieważ nowomianowany mi 
nister finansów Bonnet przybywa 
do Paryża w niedzielę. Rada mini­
strów definitywnie zatwierdzi 
brzmienie deklaracji na posiedze- 
uin wtorkowym. Następnie min. 
Delbos zapoznał pokrótce mini­
strów z sytuacją międzynarodową.

który kierował politycznym wycho 
waniem w  szkole kawaleryjskiej, 
naczelnika sztabu szkoły Czerenkie 
wieża i agronoma Simkina.

Jak twierdzi organ Ossoawiachi­
mu, jeszcze nie wszyscy „wrogo­
wie" organizacji białoruskiej zo­
stali zdemaskowani.

Donoszą o zwolnieniu przewod­
niczącego komisarzy ludowych 
Uzbeki stanu. Brat jego popełnił 
samobójstwo. Zwolniono komisa­
rza zdrowia Rep. Gruzińskiej.

[ gen. Sławoj . Składkowskiego doma­
gają się zwołania nadzwyczajnej se- 
sji Izb Ustawodawczych dla uregu­
lowania sprawy przejścia Wawelu 
pod wyłączny zarząd Państwa.

»
W Warszawie, w sali Resursy O. 

bywatelskiej odbyło się w czwartek 
zgromadzenie protestacyjne pod prze 
wodnictwem gen. Góreckiego, który 
oświadczył m. in.: „chodzi o to, by 
wytworzyć taką sytuację w Polsce, 
aby podobnie potworny fak t na przy 
szłość nigdy się nie mógł powtórzyć".

Po szeregu przemówień i uchwale­
niu rezolucyj, udano się pochodem na 
dziedziniec zamkowy. P. Prezydent u 
kazał się na balkonie.

Gen. Górecki złożył P. Prezydento. 
wi oświadczenie: „Przyszliśmy, Pa­
nie Prezydencie, zameldować posłusz­
nie o swym oburzeniu i  głębokim bó. 
lu z powodu tego, co się stało".

Następnie zebrani udali się pocho. 
dem ulicami miasta, przeszli przez 
dziedziniec prezydium Rady Mini­
strów, przedefilowali przed generał, 
nym inspektoratem, udając się na 
dziedziniec belwederski.

K o l a r s t w o

DZIŚ START MIĘDZYNARODO­
WEGO WYŚCIGU DOOKOŁA 

POLSKI.
Dziś, t. j. w piątek o godz. 13.30 

na uynasach nastąpi sta rt do IV.go 
Międzynarodowego Wyścigu kolars­
kiego dookoła Polski. W wyścigu star 
tu ją  4 ekipy polskie, reprezentacja 
Węgier, reprezentacja Rumunii oraz 
kombinowany zespół francusko - Wło 
ski.

Węgrzy jadą w składzie Karaki, 
Gere„ Eles j  Szaley.

Rumunia wystawiła drużynę w 
składzie: Marmoreca, Tzapon, Goci, 
man i Niculici.

W skład kombinowanej drużyny 
wchodzą Francuzi: Clemens i  Robil- 
lard oraz Włosi — Bambagiotti i  Tec 
ca.

Skład polskich drużyn:
Polska I  — Starzyński, Wasilew. 

ski, Kapiak Józef, Kapiak Mieczy­
sław.

Polska II — Michalak, Napierała, 
Matczak i Ignaciak.

Polska III — Wandor. Moczulski, 
Urbaniak, Wiśniewski.

Polska IV — Kołodziejczyk, Jaskól 
ski, Duda i Kluj.

Właściwy s ta rt nastąpi za rogatką 
grójecką, skąd zawodnicy ruszy na 
trasę pierwszego otapu, prowadzą­
cego z Warszawy do Kielc.

T e n is

NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZE­
JOWSKIEJ W WIMBLEDONIE.

W środę na turnieju tenisowym w 
Wimbledonie Jędrzejowska pokonała 
Amerykankę’ Beazley 6:1, 6:1. Ję­
drzejowska wygrała łatwo po żale, 
dwie półgodzinnej walce.

L o t n ic t w o
WALKI O PUCHAR 

GORDON — BENETTA.
Wczoraj wieczorem ogłoszona zo­

stała prowizoryczna klasyfikacja te­
gorocznych zawodów o puchar Gor­
don — Benetta. Na razie owarta jest 
kwestia ierwszego miejsca, gdyż za- 
równo Belg Demuyter, jak  i  kpt. Ja  
nusz przebyli około 1400 kim. i do­
piero dokładne badania ustalą, który

mieckim urzędzie spraw zagranicz 
nych, że wszelkie gwałtowne postę 
powanie ze strony Niemiec wytwo 
rzy groźną sytuację.

Min. v. Neurath wspomniał na 
samym wstępie rozmowy, że Niem 
cy ograniczą się do wycofania o- 
krętów z kontroli. Rządy Anglii i 
Francji studiują obecnie zagadnie­
nie zastąpienia kontrolujących okrę 
tów niemieckich, lecz nie powez­
mą żadnej decyzji bez aprobaty ko 
mitetu nieinterwencji.

Dotychczas w  Londynie nie o- 
trzymano żadnego potwierdzenia 
w sprawie desantów wojsk włos­
kich w  Hiszpanii południowej.

W  Berlinie twierdzą, iż niepo­
myślny przebieg sprawy krążowni 
ka „Leipzig" położył kres złudze­
niom o solidarności czterech mo­
carstw i że nie może być więcej 
mowy o współpracy Niemiec z An 
glią i  Francją w  dziedzinie kontroli 
międzynarodowej na Morzu śród­
ziemnym. Rząd Rzeszy zachowuje 
swe miejsce w  komitecie nieinter­
wencji i  nie widzi przeszkód dla dal 
szego wspólnego omawania (1?) 
zagadnień hiszpańskich. Koła hitle 
rowskie akcentują dziś, że  wizyta 
ministra Neuratha nie jest w  ogóle 
odwołana, ,lecz odroczona.

Również ze strony włoskiej 
stwierdzono urzędowo, że Włochy 
pozostają w  Komitecie.

Berlin-Rzym pęknie
n o ś ć  z N ie m c a m i, u su w a ją c  s ię  
w ra z  z n im i  z k o n t r o l i  m o r s k ie j  i  
p o tw ie rd z a ją c  ty m  sa m y m , ż e  o ś  
B e r l in  —  R z y m  tr w a  n a d a l ,  m ia ły  
o n e  je d n a k ,  w e d łu g  in f o r m a c y j  
lo n d y ń sk ic h  k ó ł  d o b rz e  p o in f o r ­
m o w a n y c h , d a ć  w y ra ź n ie  do  z ro ­
z u m ie n ia ,  ż e  oś t a  n ie  j e s t  t a k  m o ­
c n a , a b y  w y trz y m a ła  p o su n ię c ia  
N ie m ie c , r ó w n a ją c e  s ię  c a łk o w ite  
m u  z e rw a n iu  w sp ó łp ra c y  z  W . 
B r y ta n ią .  ( P A T ) .

*•*
W ięk sz o ść  je d n o s te k  f lo ty  n ie ­

m ie c k ie j ,  a  m ia n o w ic ie  p a n c e rn ik  
„ A d m ira ł  S c h e r“ ,  k rą ż o w n ik  
„ N n e rb e rg “  i  „K arlsruhe** , 3  
k o n tr to rp e d o w c e  i  o k r ę t  c y s te rn a  
o d p ły n ę ły  w  n ie z n a n y m  k ie ru n k u . 
R ó w n ie ż  w y ru s z y ł n a  m o rz e  k r ą ­
ż o w n ik  „Leipzig**.

W iadomości ąggłortowa
z nich zajął pierwsze miejsce w za. 
wodach. W każdym razie różnica po 
między pierwszym a  drugim może wy 
nieść zaledwie kilkanaście kilome­
trów. Prowizoryczna klasyfikacji 
przedstawia się następująco:

1) Balon belgijski „Belgica" (De. 
muyter i  Hofmann), przybyty dy­
stans około 1.400 kim.

2) „Polonia 2" (kpt. Janusz i  Krzy 
czkowski) — około 1400 kim.

3) „Zurych 3" (Tilgenkamp i  Mau 
ritz Ten Bosch) — około 870 kim.

4) „L. O. P. P." (kpt. Burzyński 
i por. Kobylański) — około 860 kim.

5) „Warszawa 2" (kpt. Hynek i 
inż. Janik) — około 820 kim.

6) „Le Plus Bau de Sports" (DoL 
fuss i  —ao.uet) — około 820 klin.

7) „Sachsen" (Schaeffer i  Ham- 
merstein) — około 760 kim.

8) „Bruxelles" (Quersin I  van 
Schelle) — około 740 kim.

9) „Alfred Hildcbrand" (Goetze i 
Lohman) — około 720 kim.

10) „Chemnitz" (Schutze i Becker)’ 
— około 690 kim.

11) „Aeroclub de France" (Crom. 
bez i  Sauvegrain) — około 690 kim.

12) „Kapitan van Huysse" (kpt. 
Thonnard i por. Dubrueck) ■— ok, 
580 kim.

L e k k o a t le ty k a
KUSOCIŃSKI WYGRYWA 

WYŚCIG WZDŁUŻ WISŁY.
Wczoraj rozegrany został w  War­

szawie wyścig zorganizowany przez 
Ligę Morską i Kolonialną „Wzdłuż 
Wisły" S ta rt wyścigu nastąpił na 
Żoliborzu, meta — na przystani l ig i  
Morskiej i Kolonialnej przy uL Czer­
niakowskiej 123.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Warszawianki przed AZS., PZL. i  Po 
lonią.

Biegnący na ostatniej zmianie zwy 
cięskiej drużyny Janusz Kusodńafet 
rozstrzygnął o zwycięswie Warsza­
wianki. Po zakończeniu biegu Kuao- 
ciński zapalił stos na przystani UgL 

NORWEGIA BIJE DANIĘ 
W  LEKKOATLETYCE.

W Oslo rozegrany został między, 
państwowy mecz lekkoatleyczny. P<> 
między reprezentacjami Norwegii i 
Danii. Drużyna norweska odniosła 
wyraźne zwycięstwo w stosunku 

322,36 i  298,45 pkt.



Ma Górmym Śląsku

Ciekawe w yniki badań podziemi
starych kopalń z XIV wieku

Z Tarnowskich Gór powróciła 
już do Katowic komisja Urzędu 
Wojewódzkiego śląskiego, prze­

prowadzająca badania odkrytych 
starych sztolni i ganków, pozo­
stałych z pierwszy kopalń krusz­
cu i węgla, jakie istniały na te ­
renie Tarnowskich Gór już w 
wieku XIV.

W  wyniku badań tej komisji 
ustalono, że ogólna długość od­
krytych korytarzy podziemnych 
wynosi kilkaset tysięcy metrów 
bieżących. Część z nich, bo około 
30,000 metrów, jest zalana wodą; 
reszta zaś jest dość dobrze za 
chowana, a miejscami nawet zu­
pełnie sucha. Zalane ganki sta- 
nowią ówczesny system odwad­
niania kopalni 1 prowadzą do rzek.

Tarnowskie Góry są położone 
na wyżynie, u podnóża której znaj 
dują się 4 wejścia do sztolni. Po­
za tym na górze ,tuż pod miastem, 
znajdował się szyb do sztolni, bie­
gnącej ze wchodu na zachód. 
Pozostałością jego jest obecny 
szyb „Staszica", który dziś jest

tali w iBsiG i oowoiia wpoi
Na posterunku policji w  Murc- 

kach zgłosił Konrad Pilorz, że 
podczas zbierania borówek na­
tra f ił na zwłoki jakiegoś mężczy 
zny. Przybyła na wskazane 
miejsce policja zastała zwłoki 
leżące twarzą do ziemi. Po zre­
widowaniu kieszeni przy trupie 
nie znaleziono żadnych dokumen­
tów, mogących ustalić nazwisko 
i  pochodzenie trupa. Również 
nie stwierdzono żadnych śladów

WODA BRZOZOWA „DIVETTA“ Do pielęgnow ania włosów. Wł. Suslaw HERTEL — Warszawa, 
Żądać w perfumeriach i składach aptecznych.

stacją pomp i zaopatruje cały 
okręg przemysłowy w wodę. Głę 
bokość tego szybu wynosi 74 mtr.

Oprócz chodników komisja w o­
jewódzka natrafiła w  podziemiach 
na niewielkie pieczary, będące pró 
żnią po wybraniu kruszcu, względ 
nie pozostałością po t. zw. ku- 
rzawkach. Jedna z tych pieczar 
jest zalana, tworząc olbrzymie je- 
zioro podziemne, W  gankach su­
chych dość dobrze utrżymane są 
jeszcze miejsca pracy i używane 
podówczas narzędzia górnicze i 
ciesielskie.

Na całym terenie miasta istnie­
ją ślady szybików, które dochodź’ 
fy do głębokości 40 mtr. i prowa­
dziły do ganków eksploatacyj 
nych. Jak wynika z badań, już w 
XIV wieku liczba ich dochodziła 
do 7,500. Niektóre szybiki były już 
murowane j nawet dadzą się odre­
staurować. W  najbliższym cząsie 
zostanie zbudowana specjalna po 
chylnia, umożliwiająca zwiedzanie 
tych kopalni turystom.

gwałtownej śmierci. Z oględzin 
zewnętrznych można ustalić, że 
zwłoki należą do jakiegoś męż­
czyzny w  wieku około 40 lat, 
który najprawdopodobniej, idąc, 
zmarł z wycieńczenia.

««•
W wyniku przeprowadzonych 

dochodzeń ustaliła policja, że 
zmarłym jest inwalida górniczy 

Józef Suszec z Murcek.

Wiadomości Polsiri’ K ą c ik  r a d a o w y

C IE K A W Y  E K S P E R Y M E N T  
N A U K O W Y

25  b . m . p r z y b y ł  d o  k ir o w a  z n a ­
n y  u c z o n y  w arsz aw sk i p ro f .  Wo- 
d z ic k i, c e le m  d o k o n a n ia  c iek a w e ­
go e k s p e ry m e n tu  n a u k o w e g o . O to  
p r o f .  W o d z ic k i z a ła d o w a ł d o  sa­
m o lo tu , k u rsu ją c e g o  n a  lin i i  
L w ów  —  B u k a re sz t,  t r a n s p o r t  b o ­
c ia n ó w  i  ja sk ó łe k , k tó r e  z o sta ły  
s c h w y ta n e  n a  z ie m ia c h  p o lsk ic h . 
B o c ia n y  i  j a s k ó łk i  z o s ta n ą  p rz e ­
w ie z io n e  sa m o lo te m  n a  te re n  R u ­
m u n ii  i  w y p u szc zo n e  n a  w olność . 
C e le m  te g o  e k s p e ry m e n tu  je s t  
s tw ie rd z e n ie , w  j a k i  sp o só b  i  w  ja  
k im  cza s ie  p ta k i  te  p o w ró c ą  do  
P o lsk i.

NAJTASWZA SZKOŁA MMOCH0IWA

ntYLIH fH
W ARSZAWA JEROZOLIM JKA27

Kłopoty
z ustawą ubojową

Ag. Omnia donosi:
Sytuacja jaka się wytworzyła

na rynku mięsnym w związku z 
nową ustawą ubojową, jest nie­
pomyślna. Z jednej strony ceny 
mięsa zupełnie nie uległy zniżce, 
poza tym władze są w poważnym 
stopniu zaniepokojone ilością wza 
jemnych denuncjacji, częstokroć 
i fałszywych informacji, które 
wprowadzają czynniki decydujące 
w  błąd, wobec czego wyciągane 
są wnioski zgoła nieżyciowe i 
sprzeczne z potrzebami gospodar 
czymi. W jaki sposób kwestia ta 
będzie ostatecznie rozwiązana nie 
wiadomo.

O M A L  N IE  K A T A S T R O F A
Z R z eszo w a  d o n o sz ą : N a  te re ­

n ie  G ro m a d y  L ac k ie  lą d o w a ł p r z y ­
m usow o  sa m o lo t a e r o k lu b u  k a to ­
w ic k ieg o , p ilo to w a n y  p rz e z  in ż . 
W . W o jn a r a  i  A d a m a  G aw e n d ę . 
W  c za sie  lą d o w a n ia  a p a r a t  z o s ta ł 
u sz k o d z o n y . P i lo c i  w yszli z w y­
p a d k u  b e z  sz w a n k u .

D E L F IN Y  W  Z A T O C E  
G D A Ń S K IE J

R y b a c y  g d a ń sc y  s k a rż ą  się 
o s ta tn io  n a  p o b y t  d e lfin ó w  w  za ­
to c e  G d a ń sk ie j,  k tó r e  n isz c z ą  s ie­
c i i  p rz y c z y n ia ją  s ię  d o  w y trze ­
b ie n ia  s ta n u  ry b n e g o . O s ta tn io  fa ­
le  w y rz u c i ły  n a  w y b rz eż e  g d a ń ­
sk ie  d e lf in a  d łu g o śc i 1*4 m e tr a ,

N A U C Z Y C IE L E  C H C Ą  
Z W IE D Z A Ć  P O L S K Ę

N a  o d b y ty c h  o s ta tn io  w L u b e l­
sk im  k i lk u  Z ja z d a c h  p o w ia to ­
w y ch  Z w . N au c zy c ie ls tw a  P o l­
sk ie g o , w y su n ię to  m . in .  p o s tu la t,  
b y  n a u c z y c ie lo m , k tó r z y  m a ją  
sz e rzy ć  w  sz k o le  w ie d z ę  o  P o lsce , 
p rz y z n a w a n e  b y ły  w  c ią g u  w aka- 
c y j b e z p ła tn e  b i le ty  k o le jo w e  
( p rz y n a jm n ie j  je d e n )  w do w o l­
n e j  r e la c j i ,  c e le m  p ra k ty c z n e g o  
z a p o z n a n ia  s ię  n a u cz y c ie ls tw a  z 
m a te r ia łe m , k tó r y  j e s t  p rz e d m io ­
te m  ic h  w y k ła d ó w  i  n a u c z a n ia  
w szko le .

Korcorne razem 
i podatkiem

Wysuwany jest obecnie projekt 
ściągania podatku lokalowego, 
wraz z komornem albo, żeby 
komomem zawarty już był poda­
tek.

Przerzucenie obowiązku ściąga 
nia podatku na osoby trzecie jest 
przewidziane przepisami ordyna­
cji podatkowej.

Jednostajny tryb życia przecięt­
nego człowieka, mieszkającego w du 
żym mieście, pozbawia nas nieodzo. 
wnego dla naszego zdrowia i wyglą­
du — ruchu. Zaradzić temu można 
przez czynne uprawianie kultury fi­
zycznej, przez gimnastykę, dostępną 
dla wszystkich.

Ujmując inicjatywę w swoje ręce. 
Radio wprowadziło do programu au- 
dycyj porannych codzienną gimnasty 
kę oddzielnie dla panów i dla pań.

Korzystajcie z tych lekcji!

Międzynarodowy 
Kongres Urzędnlcty

Agencja „Echo" donosi: W 
dniach od 10 do 13 sierpnia r. b. 
odbędzie się w  Paryżu Między­
narodowy Kongres Urzędniczy, 

poświęcony zawodowym zagad­
nieniom urzędniczym,, ą więc °- 
mówicniu zarówno sytuacji praw 
nej ł materialnej urzędników w 
różnych krajach, jak i organiza-
cyj pracy w  służbie publicznej.

Przewodnictwo honorowe ko­
mitetu organizacyjnego sprawu­
je w.-premier tow. Leon Blum, 
który w dniu otwarcia kongresu 
wygłosi przemówienie powitalne. 
Na kongres zostały zaproszone 
związki urzędnicze wszystkich 
krajów, m. in. Stowarzyszenie 
Urzędników Państwowych Rz. P.

3 S $ % ,

„ jo ?

C A Z  IM  1 metamô p" “sa

Radio warszawskie
SOBOTA, 26 czerwca.

6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
and. muz. 21.45 Przegląd wydaw­
nictw. 22.00 Report, w jęz. rumuń­
skim z Wilna. 22.50 Dzień, wlecz. 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
(płyty,. 7.15 Aud. dla poborowych. 
7.35 Muz. (płyty). 11.57 Hejnał. 
12.03 Dzień, połud. 12.15 Gospoda­
ruj z ołówkiem w ręku — pog. 12.25 
Wiązanki operetkowe (płyty). 15.46 
Wiad. gospod. 16.00 Słucnowisko dla 
dzieci młodszych. 16.30 Król Ru­
munii gościem Polski. 17.20 Koncert 
kameralny. 17.50 Śląsk, jako teren 
krajoznawczy. 18.00 Nasz program.
18.15 Muz. lekka (płyty). 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Koncert Ork. Krakow­
skiej. 19.40 Pog. akt. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Aud. dla Polaków za 
granicą. 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Przegląd rolniczej prasy. 21.05 Fa­
bian Tymolski — lwowski Strauss—
23.15 Muzyka tan. z płyt.

W ARSZAW A l i .  13.00 K oncert
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji i program. 14.06 „Giocon. 
da“ opera Ponchiellego (płyty). W 
przerwie ok. godz. 15.00 Życie kul­
turalne stolicy. 22.00 Wiad. sporto­
we. 22.05 Uroda lasu w muzyce. Kon 
cert. 23.00 Mężczyzna choruje — mo 
nolog Gałczyńskiego (wznowienie).
23.15 Muz. tan. (płyty).

NIEDZIELA, 27 czerwca.
8.00 Pieśń. 8.03 Dzień, por. 8.16 

Aud. dla wsi. 9.00 Dookoła miłości. 
10.00 Trans, nab. z Katowic. Po nab. 
Muz. (płyty). 11.57 Hejnał. 12.03 W 
krainie bajek — por. muz. 13.00 Prze 
gląd kulturalny. 13.10 Koncert roz­
rywkowy (ze Lwowa). 14.20 Król 
Rumunii przyjmuje defiladę. 14.40 
Wszystkiego po trochu— dla dzieci. 
15.00 Król Rumunii przy Grobie Nie 
znanego Żołnierza. 15.15 Aud. dla 
wsi. 16.15 Piosenki ludowe. 16.40 Mi 
scha Elman (płyty)- 17.00 Wesołe 
słuchowisko Karpińskiego p. t. „Mi- 
nisterium Humoru". 17.30 Ze Zlotu 
Sokolstka w Katowicach. 18.00 Konc. 
rozrywkowy. 20.00 Pieśni rumuńskie 
w wyk. Wandy Wermińskiej. 20.35 
Program. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dzień, wiecz. i pog. akt. 21.00 
Coś dla każdego. — Rewia (ze Lwo­
wa). 21.40 Wiad. sportowe. 22.00 Re­
portaż w jęz. rumuńskim. 22.10 Kon 
cert żeńskiego zespołu kameralno- 
wokalnego (z Krakowa). 22.50 Dzień 
wiecz.

WARSZAWA II. 15.00 Muz. tan. 
16.00 Chopin (płyty). 16.58 Program 
22.00 Wiad. sportowe. 22.05 Muz. 
tan. (płyty).

T a b e la  lo t e r i i
4-ty dzieli ciągnienia l-e j klasy 39-ej Loterii Państw.

I i II ciągnienie
G łó w n e  w y g ra n e

6000 — 45894 107816 *
2000 — 163883
1000 — 3127 87365 100736 192113
1000 — 30788 124584 148631
500 — 18159 64491 71144 87515 124785
500 — 13362 

153164
400 — 18482 31362 102647 126457 131226

188895
400 — 69730 158427 193385
200 — 5248 11955 16696 34202 40558 

46302 65056 71 899 76079 77474 78120 81112 
82696 93411 147827 180164 181052 193133

200 — 22124 56945
150 —8247 13340 16617 87647 41601 4450 

52814 57237 58830 65259 74374 85255 90046 
99088 99450 101550 104658 705 111469 117010 
365 905 149862 150420 151042 155147 
161028 174352 175953 178906 182936 194657

150 _  4092 29318 45807 60082 141800 
147121 155173

20.000 — 160937
2.000 — 65400 183714
1.000 — 19552
500 — 45672 64285 121887
400 _  11730 65801 115369 152033 154219 

161910 167716 173399 178125 188632
200 — 3643 12898 27228 194097
150 _  8044 8867 14308 33974 61811

68061 74458 166393 173530 180122 189392

Po 50 z ł.
195 462 558 691 739 981 1065 142 498 

2314 421 540 3190 297 766 957 5026 62 
68 217 824 37 58 447 510 611 69 840 6363 
7246 377 712 8062 470 9192 277 635 908 :
9

10072 265 443 850 11081 287 649 12410 
831 957 13025 109 45 824 461 904 14073
232 315 15259 379 663 795 852 905 16482 
597 967 17311 93 99 716 41 944 18560 820 
98C 19675

20104 16 501 716 811 21009 38 102 215 
23 70 373 22170 84 93 240 358 23013 557 
877 991 24366 502 847 25180 26595 749 
803 27961 28281 737 809 29396 616

30111 609 744 31136 410 801 913 32119 
60 63 785 811 957 33155 508 843 34052
834 35199 373 507 70 606 36236 82 454
506 37 843 37075 212 43 512 703 35 897 
936 975 38061 220 623 725 844 39088 705 
43 52 829 97

40515 754 818 41090 476 607 903 42169 « 
91 334 588 896 44099 582 912 45060 230 ■ 
46204 461 785 47460 683 48125 63 805 438 j 
730 77 821 49170 405 512 765

50017 66 275 584 604 56 840 51101 395 I 
421 671 52135 387 625 69 912 78 53079 205 
714 836 977 54018 158 390 595 728 55219 
78 651 808 905 19 56150 594 57278 413
50 96 736 69 91 886 962 58317 59246 490

60110 71 364 513 674 712 997 61075
29? 554 934 44 56 73 62667 888 960 96 
63423 568 793 847 75 64099 309 404 638 
12 65730 66014 664 761 67073 92 348 476 ' 
91 524 690 68289 530 670 738 86 69099
274 48 21 764 945 85

71063 103 432 734 72375 418 981 73411 
19 703 74026 63 79 872 994 75298 76491 i 
663 832 76 983 77174 371 440 42 527 . 
,78270 331 79265 588 968 1

80492 81004 82959 83041 60 364 636 44 
84356 969 665 85157 529 73 782 890 69 
86300 614 775 978 87371 97 585 746 88365 
505 42 642 89051 529 736 85 998

90112 245 612 971 91024 201 332 464 
789 92271 356 493 831 60 93156 81 94230 
404 606 84 860 95348 77 651 754 952 96033 
148 423 97083 312 22 595 98155 242 479 
692 737 99056 509 43 679 747

100215 556 935 41 101999 102271 76 449 
95 886 901 44 103029 324 483 571 644 962 
104269 105555 711 106370 427 503 44 765 81 
107075 143 423 108447 580 678 819 109508

110349 551 88 872 111154 474 98 513 820 
980 112246 80 113326 736 90 114041 89 136 
115110 208 464 745 116795 830 117382 681 
806 977 118226 566 663 807 960 119186 242 
454 917

120150 99 239 504 121024 101 53 440 46 
122150 340 546 123179 247 412 836 124069 
117 464 731 125044 144315 126028 51 282 
127212 44 316 626 904 128069 993 129018 186 
740

133408 523 131524 621 747 66 906 132772 
133219 356 469 86 905 70 134419 64 770 
135064 431 722 54 136004 339 84 746 812 924 
26 68 137198 231 38 367 540 912 28 138014 
10 927 139238 346 445 90 813

140450 558 929 141061 716 142215 841 950 
60 76 143196 746 157 144754 145514 885 
146195 554 622 718 938 148142 305 413 505 
149203 21

150159 200 14 306 24 522 641 943 151276 
421 584 714 76 936 152267 455 625 879 933 
k£9 Z£k££l 0’ £ ZOZ 690PS1 Z9S 80E Z6ZESI 
880 984 156117 157084 466 158236 947 159001 
72 500 62 620 49 900

160036 204 461 550 161074 292 445 948 
162285 459 163282 563 783 932 50 164359 
165427 50 554 716 60 167475 524 31 92 780 
860 942 44 168191 169274 729

170253 355 659 6-13 63 700 171359 440 561 
172053 351 474 530 174124 90 395 520 602 
88 765 175190 295 541 868 960 176036 521 631 
744 848 177469 612 972 178747 802 179047 
103 367 746

180104 628 181041 602 16 27 720 864 
182091 580 877 183617 184338 553 187138 
641 64 750 95 923 188435 520 98 713 189092 
601 730 960

190137 689 712 191083 185 215 36 192028 
298 791 193333 194329 514

W ygrane po 100 z ł.
162 999 1418 861 3060 832 52 927 4327 

440 735 931 5339 73 6156 642 78 7142 752 
8089 197 304 96 417 9141 273

10013 80 431 704 11105 98 737 12780 
891 13024 419 655 968 15344 473 921 17213 
79 749 933 18036 442 651 727 861 19294 
382 528 696 867

2012C 95 223 834 66 960 21112 670 
22444 718 63 23498 731 24035 49 255 784
91 25707 76 28628 55 753 924 28562 ( 
887 29921

30086 259 82 31134 32298 353 647 33110 
85 385 831 34739 869 35159 361 524 733 
36588 37273 99 423 39446 791

41365 476 978 42071 794 43058 45307 
46532 48226 305 49124 220 940 94

50161 499 51998 52594 814 19 54:
375 674 55018 56045 282 592 639 57
92 59101 500 706

6018C 61025 231 309 91 597 725 i
62848 63101 411 72 622 64420 949 78 
65239 835 66736 68154 245 637 69539 610 
709 823

70049 413 71522 901 72033 388 670 965 
73022 307 702 74028 465 75321 76355 
77296 347 48 562 708 78669 79729 93 823 
40 928

80018 105 277 487 81084 82679 83226 467 
782 86107 212 462 631 815 87363 85 463 
83362 642 89240 47 691 769 824 967

90086 294 315 464 91396 734 93029 685 
9-1057 238 347 76 95591 96515 97497 98371 
432 590 99026 188

100308 560 101146 594 102295 635 103094 
104052 74 727 43 105357 600 106651 107461 
710 827 108527 632 875 103066 257 879

110423 594 626 35 974 111011 191 590 93 
112898 113117 114450 115269 592 116206 14 
48 304 506 719 993 117176 230 430 792 940 
118239 119021 975 82

120203 681 948 121281 799 964 122330 530 
631 997 123353 79 919 124949 125300 69 688 
126177 913 128860 130012 403 70 741 131425 
668 75 899 132003 08 99 639 864 133170 678 
134089 135190 136551 84 93 673 137100 568 
138054 729 139108 497 872

140426 141753 142546 701 143094 144620 
145131 275 827 59 146351 918 147663 964 
148193 257 731 149044 57 137 340 800 951

150307 507 846 88 151996 152019 395 
153465 154197 448 633 155079 587 156069 
611 157105 205 330 438 927 158249 389 870 
159064 22 909

161119 162409 914 163391 97 164741 
165558 837 84 166766 167369 168099 255 
169195 240 41 571 712 24

170142 429 95 592 888 949 171151 206 
172071 146 756 874 173411 174520 713 
176542 79 638 878 177528 826 39 42 178039 
277 94 499 765 179551 673

181152 378 864 91 182113 324 932 18368S 
184165 635 889 185158 317 186030 187772 
188083 276 942 77 189685

190491 191223 449 607 740 192672 908 
194028 250 80

II! ciągnienie
Po 50 z ł.

402 1067 588 4106 474 5810 6136 725 
840 7266 427 66 525

10017 11217 762 923 12175 406 13142 
395 455 15353 61 17746 863 18499 19045 
728

20150 397 713 14 22576 988 23959 
24266 500 778 26025 556 860 28175 952

30394 521 640 31610 865 32069 322 544 
641 829 33144 248 312 732 34275 35259 
36389 249 976 37096 234 454 913 38840 
88 39185

40213 C47 764 41467 991 43862 45221 
377 707 47463 72 694 900 48150 640 49183 
2C0 326

51178 941 53970 54339 418 529 55319 
56431 57660 58029 59791

60782 941 61222 62641 857 63316 418 
953 64342 716 65181 520 66267 455 699 
69277 68190 515 9583 651

70167 356 479 90 678 746 858 72107 
225 963 73559 75309 500 902 76264 77919 
78781 79726 914

80330 81323 878 82706 83206 403 45 
624 852 84534 85864 460 876 97 86372 
87337 529 799 88958 89025 45

90717 91238 518 97 923 92 95070 236 
693 877 96655 779 98524 601

100228 311 26 451 799 101943 102847 
926 103242 727 49 106398 870 107578 729 
109209

110118 649 111014 112511 43 113040 169 
114334 116078 458 74 529 972 117039 78 103 
919 119553

120126 121132 567 376 678 894 122003 24 
123215 40S 686 924 125547 627 126163 752 
127335 970

130763 827 30 131421 132426 635 67 133067 
134750 136561 956 90 137086 138182 571 

139311 914 76

140623 716 921 141046 94 693 143524 
144877 145788 925 147402 511 698 932 149116 
258 530 683 871

150111 452 543 759 858 131369 807 152210 
153293 803 155033 156102 832 157474 705 77 
158304 35 159052 160 821 52

162226 36 429 528 72 163330 164007 616 
786 165338 167431 634 168437

170400 171080 173079 748 90 174586 624 
175155 638 897 177158 577 876 178028 54 
221 586 179892

180061 414 632 61 181483 182481 183388 
185420 187029 602 188814

190214 192 393 193031 194308 800

W ygrane po ICO z ł.
2024 4290 5143 442 6065 197 966 8439 

622 9721 31 ,
11166 14110 745 839 15042 664 16146 

506 17845 927
20346 22753 921 61 23472 860 24682

91 25261 581 26617 43 27925 28729 90 
29493 773

30324 47 634 735 922 36222 714 986
42099 720 43190 376 432 711 44066 

46056 404 597 681 818 49231 579
52727 53452 562 958 54102 419 55058 

498 57246 59760
61009 680 63059 240 65515 952 66310

703 68880
70264 524 71381 450 680 72682 990

74610 76 75147 77 457 78172 741 79152 
201

80122 508 899 81091 264 836 964 82442 
663 84025 32 148 389 85013 88065 645

90426 68 91198 92096 131 667 93120
506 55917 70 96373 792 97683 98880

100764 869 101204 727 103194 692 835 
104182 566 851 108523 109287 386 516 875

113187 92 201 954 114188 256 115359 423 
116071 274 117313 722 916

120113 785 121625 753 122130 582 123697 
124685 125173 767 872 126335 127238 128831

130060 134184 135578 137039 138265 807
142299 143463 145334 759 146490 147771 

149245 665
151055 122 713 152044 153346 155009

632 806 157614 158111 159276 960
160324 961 161312 162738 163883 165731 

166344 169441 95 695
170772 171104 172756 173146 49 559 174015 

97 816 175048 176268 178948 179040
180981 181033 349 50 183045 877 184699 

951 185499 582 828 186713 188036 189607 60
190306 462 191974 192294 193842 194931

IV ciągnienie
W ygrane  po 50 z ł.

103 308 911 1265 434 2197 282 99 614 940 
3203 4033 637 88 6196 510 7999 8751 999 9211 
792 987

10044 704 802 11687 12871 15425 548 621 
859 16347 878 17656 734 18081 205 19050 
781 841

20260 396 22162 854 949 24432 672 796 
27012 574 28428 806 29788

30123 546 31336 34114 432 94 35285 900 
55 36651 876 38970 39080 263 578

40601 26 94 971 41800 42100 500 892 909 
50 43742 44030 642 46154 S82 47085 704
48499 653 49204 14 341 832

50850 964 81 51509 52021 48 112 19 351 
53196 268 732 55124 56049 215 32 57271 352 
59450 548 753

60755 62347 540 688 63002 214 319 78 
667 930 64545 65709 862 66134 510 60

70104 89 919 71650 828 72030 102 318 Z0 
472 537 73738 74252 76929 77353 786 78595 
957

80275 552 81356 735 83814 84498 85223 
86708 87102 704 88030 97 130 60 608 799 
89166 322

90766 833 91085 339 776 92542 952 93573 
812 57 94187 999 95933 96038 664 804 58 
66 97110 38 222 597 98794 99081 253 311 471 
512 87

100704 72 101479 500 102087 337 777
103188 675 104228 726 890 105044 205
75 865 956 106873 107656 61 109526 713 
804

110839 111016 329 668 926 63 112475 
591 812 80 113128 62 870 114552 115185 
871 466 691 867 116103 76 117044 452 618 
909 92 118129 54 244 46 883 119348 481 
763

120017 95 758 813 121006 122161 819 
12382 872 934 124429 125614 741 865 
126844 127647 788 128232 911 129630

130442 654 131085 219 453 92 617 
132211 456 556 661 133458 831 134107 
481 887 136274 80 137120 138282 308 489 
139831

140219 455 961 141083 780 142734 57 
873 140516 33 144677 965 145590 705 
146866 148756 149449 570 715

150153 609 847 987 72 161430 86132899 
153076 188 154732 36 62 155758 828 
156521. 685 991 157702 158066 651 973
159428 557

160060 177 346 491 161035 142 378 830 
162069 145 163652 733 164174 521 790 
165460 805 166054 167622 32 168579 90 
92

170622 171137 239 80 339 438 883 95 
172024 173330 174532 98 630 175213
176926 177074 874 178024 179248 401 675 
965

180429 978 181001 287 928 53 182916 
969 189444

190587 191550 193404 194026 38 117
22? 429 989

W ygrane po 100 z ł.
1179 352 404 906 2236 731 4033 334 597 

5131 987 6754 7239 97 745 977
11293 922 81 13136 15768 16569 604 17111 

23 696 859 18721 19944 20265 418 913 21068 
22190 848 54 23011 24418 25571 625 26497 
29321 948

31603 912 32719 34115 646 35404 726 947 
39499

41493 42141 681 43204 645 741 816 55 70 
44805 45171 362 47010 656 49463 
51821 52642 53483 54575 55079 566 56308 
826 957 57074 323 58657 59452

60919 73 61546 63399 64395 65205 95 980 
66385 67043 155 314 542 717 921 68537 69014

7032) 71626 72327 898 Z3207 74409 780 
76204 77122 468 79898

81210 703 82386 83189 398 741 84391 85660 
86537 87222

90025 69 91297 616 92537 9j ’ 56 553 617 
96314 511 787 98402

101589 630 102305 814 97 946 103147
104661 105815 106509 984 107263 362 
108657 933 109104

110506 112999 113071 80 678 114211
115948 116729 117505 119579 993

120617 121247 122843 123445 758 124344 
544 125565 126682 127152 345 609 129335

130402 529 131565 132110 552 133618 
134130 585 627 719 135075 136062 132 
137380 138849 139730

140077 549 141143 314 142219 143480 
480 678 144180 82 145324 580 611 73 852 
146834 1482S9

150089 151026 318 563 155121 156432
157101 88 786 158005 779 159029 185

160332 161390 165393 166512 168646
170836 919 171244 60 363 852 172728 

173883 174537 175503 176075 694 177433 
962 178646 179754

180056 305 181001 839 182442 9711S308 
151 272 184104 609 187176 368 655

190060 382 191207 725 19241*1 48
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
W  dniu 4 lipca 1937 r., o godzinie 11 rano odbędzie się w  Kato­

wicach Kłamstwo i denuncjacja H i s t o r i e  d n i a
wielka manifestacja robotnicza
w 15-tą rocznicę przyłączenia Górnego śląska do Polski.

Z Krakowa wyruszy pociąg specjalny; odjazd o godz. 8.15 rano.
Cena biletu (w  obie strony) 2 zł. 80 gr.; ponadto przy dojeździe 
do Krakowa z odległości 20 — 40 kilometrów przysługuje zniżka 
biletu kolejowego o 50 proc. P ow ró t do Krakowa o godz. 22.21.

Zgłoszenia uczestników przyjmuje OKR. PPS. Kraków-miasto, 
Aleja Krasińskiego 16 do dnia 3 lipca włącznie.

OKR. PPS. KRAKÓW-MIASTO 
IM. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

Na marginesie procesu Doboszynskiego

Baczność Podgórze!
Towarzysze! Towarzyszki!
W  niedzielę 27 bm. o godz. 10 przed poł. w  Domu Tramwajarzy 

pl. Serkowskiego 7 w Podgórzu odbędzie się

Zgromadzenie Ludowe
.z  porządkiem dziennym:

1) Sytuacja polityczna i gospo­
darcza.

2) Sprawozdanie z Rady Miej 
skiej.

Przemawiają towarzysze radni

miejscy dr. Szumski, St. Karton i 
St. Cekiera.

Stawcie się licznie!
Komitet P. P. S. 

dzielnicy Podgórze.

K r o n ik a  lw o w sk a
Rokowania w sprawie postulatów

pracowników gminnych
W  u b ie g ły  w to re k  o d b y ła  s ię  

w  M a g is tr a c ie  k o n f e r e n c ja ,  w  k tó ­
r e j  w z ię li u d z ia ł :  ze s tro n y  M a­
g is t ra tu  p re z . O s tro w sk i, d y r . R u ­
s in . in sp . M a lk o  i p rz e d s ta w ic ie ­
le  Z w ią z k u  P r a c . K o m u n a ł ,  i  U ż. 
1’u b l .  o d d z . I  z  Iow . H o ffm a n n e m  
n-». cze le . P r z e d m io te m  o b r a d  b y ­
ło  o m ó w ie n ie  s z e reg u  p o s tu la tó w , 
z g ło szo n y c h  p rze z  Z w iąz ek  w 
sp e c ja ln y m  m e m o r ia le .  S p ra w y  
te  d o ty c h c z a s  n ic  z o s ta ły  z a ła tw io  l 
ne. P rz e d s ta w ic ie le  p ra c o w n ik ó w  
p o ru sz y li n a  k o n f e r e n c j i  sp ra w ę

m u n d u ró w , u r lo p ó w , p ła c , p r z e ­
n o sz en ia  ro b o tn ik ó w  n a  s ta n o w i­
ska  p o d rz ę d n ie js z e , z n iżk o w y c h  
k a r t  t r a m w a jo w y c h  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  Z a k ła d ó w  e le k try c z n y c h  i 
w od o c iąg o w y ch  i  w ie le  in n y c h . 
P o z o s ta ły  je szc ze  d o  o m ó w ie n ia  
s to su n e k  Z a r z ą d u  m ia s ta  ł o b e c  
p o s tu la tu  z n ie s ie ń 'a  p o d a tk u  sp e ­
c ja ln e g o  i  ir .n e . K o n fe re n c ja  zo­
s ta ła  o d ro c z o n a  i ,  w ed le  zapow ie - 
<’ i  p . p r e z y d e n ta  O s tro w sk ieg o  
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d a le k ie j  p r z y ­
szłośc i.

Proces „bohatera" Doboszyń- 
skiego dobiega końca. Rzecz jas­
na, że dokładne oświetlenie tego 
niecodziennego zjawiska może na­
stąpić dopiero po wyroku. Prze­
wód sądowy został zamknięty. 
Przez salę sądową przewinęła się 
galeria świadków obrony, prze 
ważnie samych endeków. Zezna­
nia tych osobliwych „patriotów" 
cechują: oszczerstwo i denuncja­
cja, rzucone na ruch socjalistycz 
hy. W ten sposób usiłują endecy 
obronić swojego „wodza".

Nie chcąc narazić się na zarzut 
gołosłowności przytoczymy kilka 
charakterystycznych zeznań.

Niejaki Grębosz twierdził, że 
na transparentach P. P. S. w  dniu 
1-go Maja widniały hasła: „Precz 
z Polską", „precz z armią polską", 
„niech żyje Rosja sowiecka". 
Wszystko to kłamstwo bez czci i 
sumienia, na jakie zdobyć się mo­
że pozbawiony wszelkiej etyki 1 
moralności osobnik.

Podobny typek, „fiih re r" ende 
cji z Nowego Targu, dr. Mech, 
zeznał jakoby tow. Szumski na 
zgromadzeniu publicznym wyraził 
się, że „w  Polsce będzie tak, jak w 
Rosji sowieckiej". Zeznanie to po­
siada wszelkie znamiona nikczem­
nej denuncjacji, wywołującej o-

brzydzenie. Te zeznania stawia­
ją dr. Mecha w rzędzie pospoli­
tych kłamców i denuncjatorów.

W  ostatnich dniach procesu 
popisywał się, znany ze swych 
niepoważnych wybryków na Ra­
dzie miejskiej dr. Kuśnierz. Pan 
ten zeznał, że tow. Drobner na 
posiedzeniu Rady miejskiej, przy 
rozpatrywaniu subwencyj na ceic 
oświatowe j kulturalne, wyrazi? 
się, że trzeba „spalić budy kato­
lickie i żydowskie", co należy ro­
zumieć jako kościoły.

Stwierdzamy z całą stanowczo 
ścią, te  to jest ordynarne kłam 
stwo, i  zarzucamy wręcz dr. Ku. 
śnlerzowi, że złożył zeznania nie­
zgodne z  prawdą.

Możemy to udowodnić świadka 
mi.

Ciekawe jest dlaczego na stwier 
dzenie okoliczności, dotyczącej 
przemówień na Radzie miejskiej 
powołano dr. Kuśnierza, a nie pre­
zydenta miasta.

Rzuca to bądź co bądź charak- 
terystyczne światło na ten proces.

Oto metody, jakim i posługuje 
się endecja. Fałsze i obelgi. Czy 
warto z tym polemizować? Czy 
można walczyć w  bagnie zakła­
mania, obłudy i denuncjacji? Od 
powiedź na to: splunąć z pogardą.

Otwierać nie dobrze, zamykać też 
źle. Nieznany sprawca dostał się 
przez otwarte okno na parterze do 
mieszkania Leszka Weigla, przy ul. 
Retoryka 10, i skrad! garderobę mę- 
s'-ą, wart, około 100 zł.

Nieznany sprawca po wybiciu szyb 
w oknie dostał się do mieszkania Ja ­
na Twardosza przy ul. Straszewskie 
go 15 i skradł pościel wart. 140 zł.

Daremny trud. Nieujawnieni nara 
zis sprawcy włamali się do biur Miej 
skich Zakładów Aprowizacyjnych w 
Krakowie przy ul. Kopernika 1, 
gdzie rozpruli rakiem kasę ognio­
trwałą, nic jednak nie skradli, ponie­
waż. w kasie żadnych pieniędzy nie 
było.

Asy doliniarskie w potrzasku. Wy 
dział Śledczy zatrzymał w Krakowie 
niebezpiecznego międzynarodowego 
złodzieja kieszonkowego Izaka Dauer 
mana, pochodzącego z Drohobycza,

Akadem;a z okazji „Dnia Kobiet**
W  n ie d z l  "ę, d n ia  27 cze rw ca , 

o d b ę d z ie  s ię  w  D o m u  Z . Z . K . p rz y  
■ '.K ę trz y ń s k ie g o  54 /56  u ro cz y s ta  
I k a d e m ia ,  u rz ą d z o n a  p rz e z  W y­
d z ia ł  k o b ie t  P P S . N a  a k a d e m ii  
p rz e m a w ia ć  b ę d z ie  p rz e w o d n ic z ą ­
ca  C e n tra ln e g o  W y d z ia łu  K o b ie t 
P P S ,  to w . K łu sz y ń sk a . W  ;- r o jra -  
t r :e  a k a d e m ii  ró w u le ż  p rz e m ó w ie ­
n ia  p r z e d s ta w ic ie l ' O rg a n iz a c ji 
P P S  i O K Z Z , p ro d u k c je  o rk ie s try , 
C h ó r u  R o b o tn ic z e g o  i d e k la m a ­
c je  .

P P S  i O K Z Z  w zy w a ją  z o rg a n iz o ­
w a n ą  k la s?  ro b o tn ic z ą  m . L w ow a 
d o  ja k n a j l ie z n ie js z e g o  u d .- ' w

tym  o b c h o d z ie . Z w ią z k i w y sy ła ją  
f z a  ty m  d e le g a c je  ze s z ta n d a ra ­
m i. W s t ;p  n a  akai? .n ię  za zap ro -  
f - c n ia m i, k tó r e  n a b y ć  m o ż n a  w  lo ­
k a la c h  K o m ite tó w  d z ie ln ico w y ch  
i Z w iąz k ó w  Z aw o d o w y ch . P o c z ą ­
te k  a k a d e m ii  o  godz. 10.30 p rz e d  
p o łu d n ie m .

Co g ra ta  w  ta tra c h  
lw o w s k ic h ?
TEATR . - K I :  sobola, niedziela 

8-a godz. wieczorem Biała Dama.

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
| nieczynny.

K ro n ika  b ie ls k o -b ia ls k a
0 dotrzymanie umowy
przez majstrów malarskich

Umowa zbiorowa zawarta, mię 
dzy Związkiem pracodawców a 
Związkiem Malarzy Biała — Biel­
sko w  dniu 7 czerwca br., została 
przez pracodawców zlekcewa­
żona.

W  dniu 21 czerwca br., czela­
dnicy malarscy, nie mogąc dłużej 
znieść krzywdy, wyrządzanej im 
przez dorobkiewiczów majstrów 
malarskich, porzucili pracę i za-

stiajkowali z powodu nie dotrzy­
mania podpisanej umowy?

Zawarta umowa dzieliła czelad 
ników na kategorie: 1, II i III. Tym 
czasem majstrowie malarscy 80% 
czeladników zaliczyli dó III kate­
gorii. Walka trwa. Nastrój straj­
kujących jest dobry. Dzięki ich so­
lidarności zwycięstwo jest zape­
wnione.

Zwycięstwo robotników na cegielniach
Wysunięte przez Klasowy Zwią 

zek Zawodowy żądania podwyżki 
płac i zawarcia zbiorowej umowy 
dla robotników, zatrudnionych na 
cegielniach w  Białej — Bielsku i 
okolicy, zostały przez pracodaw­
ców odrzucone. — Robotnicy zmu 
szeni byli uciec się do walki straj­
kowej.

W dniu 15 czerwca br. wszyst­
kie cegielnie objęte zostały soli­
darnym strajkiem. W  ósmym dniu 
strajku przemysłowcy zgodzili się 
na podwyżkę zarobków, Indywi­
dualną regulację plac I przyjęcie 
w  przyszłym sezonie wszystkich 
cotychczasowych robotników, (a 
robotnicy z bielskiego, gdzie nie 
obowiązuje jeszcze ustawodaw­
stwo o najmie pracy, osiągnęli 
zniesienie L zw. rewersów, mocą 
których pracodawca mógł każde­
go dnia bez 14-to dniowego wy­
powiedzenia zwolnić robotników);

ponadto ogólną umowę zbiorową.
Jeżeli się zważy nieustępliwość 
przemysłowców przed strajkiem, 
to zawarcie powyższej umowy 
jest dużym sukcesem samych ro­
botników, którzy osiągnęli to dzię 
ki organizacji i solidarności.

Nadmienić należy, że robotnicy, 
zatrudnieni na cegielni „arcychrze 
ścijanina" ślusarczyka w Bestwi­
nie, w  pierwszym dniu zastrajko- 
wali, lecz pod naciskiem tego pra­
codawcy, wyzyskującego swych 
robotników przez zatrudnianie ich 
do 16 godzin na dobę, w  drugi 
dzień strajku podjęli pracę. Miej­
scowe władze wysłały policję dla 
obrony jego cegielni. Ogólnego 
strajku nie udało się jednak zła­
mać.

Również robotnicy cegielni Miej 
skiej w  Żywcu po jednodniowem 
strajku osiągnęli zawarcie korzy­
stnej umowy.

Zabójstwo w Podgórzu
przed sądem karnym

Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie odpowiadał rzęźnik z 
Piasków Wielkich Andrzej Klip- 
ka, oskarżony o to, że w  dniu 21 
maja b. r., w  restauracji na pla­
cu Zgody w Podgórzu, uderzył k il­
kakrotnie cegłą w głowę bez po­
wodu Piotra śmiałka, powodujące 
u niego pęknięcie czaszki, na

Dyżury lekarzy
Dnia 26 czerwca — noc. 

Bieberstein Ludwik — Retjana 10,
te!. 179-06.

Rozenbanm Tadeusz — Długa 84, 
tel. 188-50.

Pinkusfeldowa R. — Sebastiana 7, 
tel. 116-83.

Sokołowski Adam — Basztowa 24, 
tel. 142-04.

skutek czego śmiałek po trzech 
dniach zakończył życie.

Oskarżony przyznaje się do 
zarzucanego mu czynu, broni się 
jednak tym, że w  czasie zajścia 
był zupełnie pijany i nie miał 
świadomości tego, co robił.

Sąd skazał Klipkę na 3 lata wię 
zienia.

Przewodniczył trybunałowi s. o. 
dr. Kroneneberg, oskarżał proku­
rator Jarosiński, bronił adw. dr. 
Woźniakowski.

Wycieczka
W niedzielę, dnia 27 czerwca 

Lr., urządza Polskie Tow. Krajo­
znawcze wycieczkę do kamienio­
łomów w Zalesiu pod Rudawą i 
lasów tenczyńskich.

Zbiórka o godz. 10-tej przed 
dworcem głównym. Prowadzi 
prof. Sykutowski.

Sprostowanie
-,Na podstawie 19 peragr. Ustawy pra­

sowej proszę > zamieszczenie sprostowa­
nia artyknłu pod tytułem „Brutalny wy. 
czyn majstra masarskiego Bnusnera", 
zamieszczonego w 185 numerze „Na­
przodu" w dniu 25 czerwca 1937 r.

Nieprawdą jest, jakoby wymieniony 
St. Snder pracował u mnie od kilku mie­
sięcy stale

natomiast prawdą jest: 
iż St. Suder pracował n  mnie wyłącz­

nie jako pomoc dorywczo. Nieprawdą 
jest, jakobym zwolnił go z pracy. 

Prawdą jest iż:
St. Suder po wykryciu przeze mnie 

popełnionych prze:, niego nadużyć wię­
cej się nie pokazał.

Nieprawdą jest, jakoby St. Suder za­
kupowa! dla mnie towar,

prawdą natomiast jest,, że:
St. Suder dla mnie towaru nie kupo­

wał, a za zakupione jelita pieniądze zo­
stały mu zwrócone.

Nieprawdą jest, że: 
gdy Suder upomniał się o należne mn 

pieniądze, ja w odpowiedzi przemocą 
usunąłem go ze sklepu i porwawszy pał­
kę począłem gonić go po ulicy. 

Natomiast prawdą jest, że: 
gdy St. Suder zgłosił się 16.VI.1937 r. 

po 15 zł., które z pretensji 35 zł. pole­
c ił mi wypłacić p. Inspektor pracy, po­
wiedziałem mu przed sklepem, aby 
zgłosił się za 3 godziny, ponieważ chwi­
lowo pieniędzy nie mam. W odpowie­
dzi na to St. Snder obraził mą żonę, na 
mnie zaś wyjął kastet (bokser), ja  zaś 
w obronie własnej porwałem k ij od 
miotły i  goniłem go, chcąc kastet mu 
odebrać.

Zdzisław Hausner".

za to, że usiłował on okraść Wicerw 
Lukac7. oby w. węgierską, której to­
rebkę już otworzył.

Wydział Śledczy zatrzymał niebez 
piecznego międzynarodowego zło­
dzieja kieszonkowego Abrahama Cha 
skla, la t 40, z Krakowa, pod zarzu­
tem kradzieży kieszonkowej kwoty 
5.000 zł. w pociągu na przestrzeni 
kolejowej Częstochowa — Łódź na 
szkodę Dawida Rozenfelda, zam. w 
Piotrkowie.

Wszyscy zatrzymani zostali odsta 
wieni do tut. Sądu Grodzkiego.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Sobota 26.6 .Jaskółka z wieży 
Mariackiej''.

Niedziela 27.6 „Lato w Nohanf.

Radio krakowskie
SOBOTA, 26 czerwca.

12.15 Kilka informacyj. 12.25 Wią 
zanki operetkowe — płyty (z War­
szawy). 14.00 Koncert życzeń z p ły t 
15.15 Duety operowe (płyty). 16.40 
Lokalne wiadomości gospodarcze 
(Izba rzemieślnicza). 18.00 Pog. akt. 
18.10 Program. 18.15 Muzyka lekka 
(płyty). 18.45 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.00 Z Warszawy II: Męi 
czyzna choruje — monolog Gałczyń­
skiego (wznowienie). 23.15 Z War­
szawy II: Muzyka taneczna (płyty). 

NIEDZIELA, 27 czerwca.
8.35 Pogadanka dli rolników. 8.45 

Muzyka popularna (płyty). 13.00 Ży 
cie kulturalne Krakowa (sprawy te­
atralne) — w opracowaniu Józefa 
Wiśniowskiego. 14.40 Na wysokiej 
Cyrhli. — Chwila regionalna. Wyko­
nawcy: Revellersi krakowskiego chó 
ru Akademickiego i Antoni Augusty 
nek (recytacje). 16.40 Polscy skrzyp 
kowie grają (płyty). 20.00 Muzyka 
współczesna. Wykonawcą Stanisław 
Mikuszewski (skrzyp.) i Alfred Miii, 
ler (fortepian i akompaniament). 
20.30 Odczytanie programu na dzień 
następny. 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.00 Rezerwa.

Co ora ją  w  kino teatrach
ADRIA: „Biały Tarzan” i  „Krew 

na morzu”.
ATLANTIC: „Ludzie w tunelu" i 

„Takie są mężatki ‘
BAGATELA: „Robert i Gloria"

i „Gdy miłość budzi się".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „So­

bowtór królewski".
PROMIEŃ: „Mayerling".
STELLA: „Mrok” i „Czerwony 

wódz".
ŚWIT: „Wilhelm Tell".
UCIECHA: „Orzeł leci do Chin”,
WANDA: „Ostatni poganin" i

! „Noc w operze".
I KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zło. 
I to".

K R O N I K A
O  z a b ó i s t w o

S  L Ą  S  K A
Urzędnik gminny zdefraudował 1500 z ł

Przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach odpowiadał zabójca 
26-cioletniej Berty Kołodziejówny 
z Katowic II (Krakowska 48), 34- 

iletni Augustyn Mikosz, rozwie­
dziony górnik z Katowic II (Pio­
tra 1).

Mikosz miał umówione spotka­
nie z Kołodziejówną w mieszkaniu 
Kazimierza Hahna w Szopienicach 
(Borki 15). Po krótkim pobycie 
w tym mieszkaniu doszło pomię­
dzy nimi do sprzeczki, w trakcie 
której Mikosz dobył z kieszeni 
brzytwę i w bestialski sposób po­
derżnął Kołodziejównie gardło. Do 
konawszy tego straszliwego czy­
nu, Mikosz z krwawiącą brzytwą 
wybiegł z mieszkania, co zauwa­
żył Hahn, który, zobaczywszy le­
żące w wielkiej kałuży krw i zwło 
ki zamordowanei Kolodzieiówny. 
rzucił się w pogoń za zabójcą.

Zbrodniarz, mając jednakże pe­
wien handicap, zdołał ujść pości­

gowi i znikł nad rzeką Brynicą, 
kierując się dalej na Sosnowiec. 
Dopiero po dłuższych poszukiwa­
niach Mikosz został w dniu 18.11 
b. r., czyli w  sześć dni po zabój­
stwie zatrzymany przez policję 
w Michatkowicach.

Mikosz tak w śledztwie, jak i 
na rozprawie, przyznaje się do 
winy, tłumacząc, że czynu swego 
dokonał w  zamroczeniu umysło­
wym, cierpi bowiem od dłuższego 
czasu na zaburzenia psychiczne. 
Na rozprawie odczytane zostało 
orzeczenie lekarza-psychiatry, któ 
ry podaje, że Mikosz rzeczywiście 
cierpi poważnie na chorobę umy­
słową i w trakcie zamroczenia jest 
zdolny do dokonania każdej zbro­
dni. Po dłuższej naradzie sąd o- 
glosił wyrok, skazując mordercę 
na 5 lat więzienia i przymusowe 
zamknięcie w  zakładzie psychiatry­
cznym. Mikosz z miejsca zapowie, 
dział apelację.

Sąd okręgowy w  Katowicach 
rozpatrywał sprawę b. długolet­
niego urzędnika magistratu mia­
sta Pszczyny, Jana Piszczyka, któ­
ry dopuścił się sprzeniewierzenia 
około 1.500 zł., przeznaczonyych 
dla Funduszu Gospodarczego. Pi- 
szczyk inkasował od różnych właś­
cicieli nieruchomości raty od po­
życzek z Funduszu Gospodarcze­
go, nie mając do tego żadnego |

upoważnienia.
Kiedy afera ta wyszła na jaw, 

Piszczyk zwrócił sprzeniewierzoną 
kwotę, a obecnie przed Sądem od­
powiadał za przestępstwo urzęd­
nicze. Skazany został na jeden 
rok więzienia z zawieszeniem na 
trzy lata, oraz utratę praw oby­
watelskich i honorowych na lat 
dwa.

Bandytyzm w śródmieściu Katowic
Warunki bezpieczeństwa w 

śródmieściu Katowic pozostawiają 
wiele do życzenia. Pisaliśmy ją ł 
o awanturach nocnych w centrum 
Katowic, ale dotąd nie widać więk 
szych zmian. Ostatnio donoszą, 
że w  ogródku koło łaźni miejskiej 
dokonano napadu na spacerowi 
cza. Pod pozorem prośby o za

pałki pobito przechodnia nożanr 
do tego stopnia, że musiano go 
odwieść do szpitala. Oczywiście 
napastnicy zbiegti nie rozpoznani. 
Szczególnie napada się na osoby 
o wyglądzie żydowskim. Osoby 
takie są jakgdyby wyjęte z pod 
prawa. Czyżby Katowice wracały 
do średniowiecza?

Niesumienny listonosz przed sądem
Przed Sądem okręgowym w 

Katowicach odpowiadał niesu­
mienny listonosz, 26-letni Gerhard 
Bogusz z Katowic. Zatrudniony on 
był na poczcie w  Wielkich Hajdu­
kach i sprzeniewierzył pieniądze 
z przekazu pocztowego w kwocie 
10 zł. w  następujących okoliczno­
ściach.

W dniu 15.IX ub. r. Janina Kul­
czyk nadała na poczcie w Bystre] 
10 zł. na adres Heleny Berner w

Wielkich Hajdukach. Bogusz miał 
te pieniądze doręczyć adresatce, 
jednak nie uczynił tego, a pienią­
dze sobie przywłaszczył, przy 
czym pokwitował odbiór, fałszując 
podpis Bernerowej. Sprawa jed­
nak wkrótce wyszła na jaw, na 
skutek interwencji Bernerowej, 
która tymczasem porozumiała się 
z Kulczykową. W  wyniku rozpra­
wy Sąd skazał listonosza na sześć 

| miesięcy więzienia.

Z  M y s ł o w i c
Swego czasu poruszono sprawę 

obniżki prądu w Mysłowicach, 
szczególnie dla celów reklamo­
wych. Jak dotąd, sprawa ta nie 
została rozpatrzona. Konsumen­
ci prądu płacą horendalne sumy 
za zużycie prądu. Za kilowat go­
dzinę pobierają Zakłady Przemy­
słowe 50 gr., a w abonamencie 
od lampy 5 zł. miesięcznie plus 
1.50, za zużycie prądu dla radio­
odbiorników. Wprowadzono na, 
żądanie taryfę blokową, z której

jednak korzysta zaledwie 30 kon­
sumentów. Handel ponosi te sa­
me świadczenia. Zaznaczyć nale­
ży, że miasto pod względem re­
klamowym wygląda mizernie, a 
oświetlenie uliczne jest godne po­
żałowania.

Tak obniżka cen prądu, jak i le­
psze oświetlenie miasta, jest je­
dną z największych bolączek i na 
leżałoby temu w najbliższym cza­
sie zaradzić.

Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK W1NTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


